
Nr 207. Dnia 17 września. Wiórek. Dnia 5 (17) września 1878 roks.

Długość dnia godzi* 12 minut 30
Ubyło „ ,4 .19

Wschód słońca o godiini. 5 minut 39
Zachód , , 6 „ 9

^fennmerata ..KurioraWar-
oskiego/' ■wynosi w Warsza

'Vic rocznie rs. 4 kop 80, pół­
rocznie rs. 2 k. 40, kwartalnie rs. 1 
* 20, miesięcznie kop 40, za odno­
szenie do domów dopłaca się kop. 5.

Numer pojedynczy w Kan­
wie Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od 11-tej 
łuno do 2-giei po południu.
D»iś: U'.ran św. Franciszka i Ś. Justyna. 
Jb*to- ŚS Józefa z Kopertynn i Tomasza 
Uzw> rtek: S. Jt nuarjueza Biskupa Męczennika. 
P ysk Ś Enstaehói-za Męczennika._________

Na Prowincji I w Cesar­
stwie wynosi rocznie rubli gr 
(w tem mieści się opłata poczto. - 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek Ł-J 
oraz za opakowanie i ekspedycj' 
rs, 1 kopiejek 8U).

Prenumerata przyjmuje się rear 
nie. półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłano 
Redakcji nie a wracaj 4 «łf;

Sobota- S. Mateusza Apostoła i Ewang. 
Niedziela: SŚ. .Maurycego M. i Ładysława zG. 
Poniedziałek: S. Tekli Panny Męczenniczki. 
Wtorek N. P. M od wyzwolenia niewolnikówAdres RedakcjirKnrjera ^mzawskieirtr" Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej, 
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— W dniu dzisiejszym przypada doroczna pamią­
tka wyrażenia pięciu ran Zbawiciela na ciele św. 
Franciszka, którą kościół parafjalny św. Antoniego 
Przy ulicy Senatorskiej obchodzi odpustem zupełnym 
godzin 40.

Odpust ten rozpocznie się w przyszły piątek.
Najświętszy Sakrament wystawiony będzie od rana 

&ż do wieczora przez dni trzy z kolei, przy otwartych 
podwojach świątyni.

W przyszłą zas niedzielę, na zakończenie czterdzie- 
stogodzinne) tej uroczystości, głoszone będą kazania 
tak zrana w czasie Summy jak i po południu podczas 
Nieszporów, po których ukończeniu odbędzie się so­

— Rafa miejska warszawska dobroczynności publicznej. Na 
skutek ogłoszonego w miejscowych pismach perjodycznyeh 
wezwania rady miejskiej, w roku bieżącym do współubiega- 
nia 8>ę o pozyskanie jednego wakującego w szpitalu św. Dncha 
Stypendium. zgłosiło się 8 kandydatów:

Kandy k’«i cL stosownie do przedstawionych przez nich 
kwalifikacyjnych dowodów, podzieleni zostali na jastępujące 
kategorje:

1. Stali mieszkańcy m. Warszawy, sieroty bez ojców 2.
II Stali mieszkańcy prowincji, sieroty bez oiców 1.
III. Ci co nie złożyli właściwych dowodów 5.
Po ścisłem rozpatrzeniu stanu materialnego i familijnego 

współ ubiegający eh się na otrzymanie wakującego stypendium, 
przyjętym został na takowe sierota bez ojca zapisany do : 
ksiąg ludności stałej m. Warszawy Ludomir Komaniewski, i 
uczeń klasy 1-ej n,ęzkiego IV gimnazjum.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 
Sekretarz rady J. Magnuski.

szczęśliwym warunkom, na które złożyły się zarówno 
natura jak i dłoń człowieka.

Do nich należą: łatwa, wygodna i przyjemna nad 
wyraz komunikacja, co w kraju górzystym jest rzeczą 
wagi pierwszorzędnej; znakomita pozycja topografi­
czna; wonne powietrze górskie, łagodne a orzeźwiają­
ce; wygoda i komfort pobytu, a nadewszystko zjedno­
czone w bezpośrednich okolicach cuda’przyrody al­
pejskiej, których gdzieindziej albo zgoła znaleźć nie 
można, albo też szukać trzeba w karkołomnych wy- 

: prawach przez wiszary, przepaści i śniegi.
i Niema zapewne kraju na globie naszym, któryby 
; nie wysłał tutaj kilku przynajmniej gońców, czy tona 

pobyt dłuższy, czy też na kilkodniową wizytę. Prze­
konywam się o tem nietylko z zapewnień Badekera, 
Tschudi’ego i innych wiarogodnych przewodników 
szwajcarskich, ale przedewszystkiem z organu miej­
scowego Schweizer Fremdenblatt. który trzy razy 
na tydzień wydaje osobną „Listę des etrangers", wy­
szczególniającą nazwiska, rodzaje zajęć i miejsca sta­
łego pobytu wszystkich tych, co goszczą krócej czy

1 dłużej w 43-ch hotelach tutejszych. Lista ta przed­
stawia uader ciekawą mozaikę etnograficzną. Obok np. 
jakiegoś georgjanina p. Tzinamzg z fyflizu zamiesi

; czony jest hrabia portugalski de Villa Vicosa; za p. 
j Starzenskim ze Lwowa następuję p. Samuel Trees-To- 
i ronto Ossington z Kanady ft p. Znalazłem w tej li- 
i ście dwóch przedstawicieli wysp Sandwich, samotne- 
| go podróżnika z Haiti, trzech japończyków z Nanga- 
’■ saki, dalej kilkanaście nazwisk angielskich z Bomba- 
i ju, Kalkuty i Sydne.u w Australji, tyluż turystów 
i z Ameryki poluduiowej, a „braci Jonathanów11, oby* 
1 wateli Stanów Zjednoczonych póła. Ameryki, w je­

dnym tylko hotelu Ritscharda, pięćdziesięciu siedmiu!
Już to napływ amerykanów w roku bieżącym do 

Szwajcarji jest, wedle zapewnień krajowców, tak zna­
czny, jakim nie by i nigdy. Przyczynił się do tego 
przedewszystkiem wielki festyn międzynarodowy, zwa­
ny wystawą paiyzką, na której Ameryka tak pocze­
sne zajmuje miejsce. Właściciele hoteli są naturalnie 
pełui wesela, bo „gruba zwierzyna amerykańska11 — 
asnerikanpsches Hochuplilpret—jak się tu wyrażają— 
opłaca im sowicie wszystkie straty, jakie byli ponie­
śli w roku minionym z powodu dżdżystej aury i krwa­
wego dramatu na Wschodzie.

Można sobie wystawić jak różnobarwnym i zajmu­
jącym musi być o'braz, gdy podczas zachodu słońca, 
przy sprzyjającej pogodzie, wylegnie tłum kuracju-

ECHA KĄPIELOWE.
•VII. 

INTERLAKEN W SZWAJCARJI.
W przepięknej ojczyźnie Telia, pomiędzy jeziorami i 

Brienz i Tnun, leży maleńka, z północy i południa 
przez'gory niebosiężne szczelnie zamknięta równina, o 
której początku miejscowi górale następującą opowia­
dają legendę: Zagniewany na człowieka za grzech i 
pierworodny Stwórca rozkazał aniołom unieść Eden i 
z oblicza ziemi, aby ta stała się padołem boleści i pła- ; 
czu. Wykonywając wolę boską, synowie jasności przy- j 
byli z brzemieniem swojem ponacl Alpy szwajcarskie, ■ 
gdzie srebrzysty szczyt góry Jungfrau i szmaragdowe , 
zwderciadła dwóch jezior sąsiednich tak ich zachwyci- i 
ły, iż nie byli w stanie powstrzymać się od spuszczę- * 1 2 
nia na dół kawałka raju ziemskiego, ażeby piękność 
tej i tak uroczej miejscowości była doskonałą.

lenna procesja z Najświętszym Sakramentem.

— Warszaii>.«fca <zóa skarbowa niniejszem zawiadamia eme­
rytów pobierających pensje z kas skarbowych gubemji war­
szawskiej, że podobnie jak w latach poprzednich wydawanie 
książek emerytalnych na odbiór emerytury w 1879 r. rozpo- 
cznie się z dniem 1 (13) września r. b.

bla otrzymania więc pomienionych książeczek emeryci winni 
°Sobiście lub przez pocztę wridsić. w Warszawie do iiby skar­
bowe! na prowincji zaś do kas okręgowych lub powiatowych, 
w miarę tego gdzie pensie pobierają, podania na piśmie o wy­
danie irń lub wysłanie pocztą książeczek emerytalnych na 1879 ’ 
r°k- Blankiety na takowe podania, za zgłoszeniem się do je­
dnej z tych władz, bezpłatnie wydawane im będą.

Przytem izba skarbowa nadmienia, że nikomu wydawaną 
nie będzie książeczka emerytalna bez dołączenia do rzeczone- ’ 
8° podania następujących dowodów, a mianowicie*

1) Świadectwa' władzy policyjnej, przekonywającego, że eme­
ryt lub emerytka pozostaje przy życiu, oraz nie utraciły pra- ( 
wa na pensję emerytalną. W świadectwach tych powinny j 
być wymienione imiennie' dzieci małoletnie, jeżeli pobierają 
emeryturę. i

2) Urzędowe zawiadomienie o przyznaniu emerytury, a w bra- ■
ku takowego, atestat tub świadectwo wdowie na przemieszki­
wania w kraju; nadto, jeżeli są dzieci nieletnie, pobierające | 
Wneryturj, metryki ich urodzenia. j
* W końcu warszawska izba skarbowa dla uniknienia trudno- !

jakteby wyniknąć mogły przy wydawapiu książeczek wszys- I 
tkitn einerytom w końcu roku, prosi emerytów o wczesne zgło- j 
arenie się z wymienionemi powyżej dowodami, poczynając Od j 
dnia 1 (13) września r. b. i . —16968— |

_ — Rada miejska warszawska dobroczynności publiczną]. Na t 
zasadzie decyzji jw. zarządzającego ministerstwem spraw we- : 
wnętrznych z dnia 1 sierpnia r. -b., za nr 910 K. C. w Któ- | 
łestwie Boiskiem, zawarty w akcie darowizny Aleksandra, sy- I 
na Hermana Kraushara z dnia 19 czerwca (1 lipca) r. b. za- j 
pis. tytułem corocznej opłaty po rs. 30 na rzecz szpitala mal­
unków Bersonów i Baumanów dla dzieci starozakonnych
* Warszawie, przyjęty na warunkach w powyższym akcie da- 
r°wizny wymienionych i z zachowaniem praw’ osób trzecich.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski.
Sekretarz rady J. Maynuski.

Ten to kawałek raju ziemskiego przez zakonników 
średniowiecznych nazwany został z łacińska „Interla­
ken" (Międzyjeziorze—inter lacus) i nazwa ta utrzy­
muje się w mowie książkowej, tubylcy zaś nadali my 
zdrobniałe miaąo „Bódeli", co znaczy, „miluchna ma­
ła równina".

Być w Szwajcarji i uie odwiedzić Interlaken, jest to 
być w Rzymie i nie zobaczyć papieża.

Przysłowie to powtarza corocznie przeszło 200-ty­
sięczny legjon cudzoziemców^, zaludniający latem nie­
zliczone w Szwajcarji hotele, zajazdy, pensjony— 
i nikt o jego słuszności nie wątpi.

Sławę tę swroją zawdzięcza Interlaken wielu bardzo

l PAUIETRIKÓW PLOTKARZA
PRZEZ

Autora „Wtów starego JromeniaBta”.
(Dalmy tńąg — Patri nr 206).

Serdecznie pani dziękuję za obronę pani Ce- 
— odzywam się rozrzewniony taką szlachetną 

wyrozumiałością. — Rzeczywiście u nas wyjątkowo 
. — recytuję dalej z zapałem — można się spo- 

iQ.c z tak porażającą opinją jak pani. Nie jestem 
irvt • aD1 Bwat żad0D pani Cznpnrkowej, jednak j 

mię tego rodzaju żółciowe spostrzeżenia.
p/"" Hś, cóż pan chcesz, świat jest złośliwym, i nic 
*ia °a lo poradzisz... Co do mnie, to Cesię sta­
jał, !ri -,a;o Wi*ór dla młodych mężatek. Uważałeś pan, 

Oaa jest cprzejmną dla wszystkich, jak o nikim 
zapomni, a jaka przytem ładniutka, milutka, jaki 

''.■‘dzięk...
Uk j yffi ucałował szanowną sąsiadkę, choćby była 
jak ja^ Paczyńska. Ot — pomyślałem —
do ^Sla D’e : w'e. poznać się na ludziach i cierpi coś 
ciółjf^ doktorowej, która jest najszczerszą jej przyja- 

swni A ,s,yszałam — mówi dalej ze słodyczą — że 
w . ? ,dr"gą jest bardzo oszczędna w domu, że sama 
ł|t ? . 0 r°b>> sama szyje... Naprzykład i tęsnknię, 

r :^ą tak na nią krzyczą, podobno zrobiła własne-

Bl’ e. Pan\ co prawda to prat da, zdaje mi się, 
“pędziła ją i Wiednia.

— Ej, czy się pan nie mylisz? — mówi z figlarnem ] 
spojrzeniem. — Czupurek nie jest tak rozrzutnym, aby i 
pozwolił, a i ona hy nie chciała...

— Ma pani rację, zanadto jest ona rozsądna; to też 
mimo, że suknia sprowadzona z Wiednia, jednak nie 
kosztuje tak drogo, jak pani sądzi... Pani CecyJja po- j 
trafi, że będzie to piękne a tanie.

— Więc co też może kosztować?
— Podobno mniej niż sto reńskich.
— Nie żartuj pan! To byłby cud, bajka z tysiąca 

nocy.
— Daję pani słowo, tak je?t...
— Jfo/muszę tylko podziwiać jej rczum, a choć to ; 

i my z siostrą p-trafi my sztukować, choć nieraz dwa j 
doi medytujemy, aby tylko było oszczędnie, to jednak j 
nie podjęłabym się tej sztuki, żeby sprawić suknię ; 
aksamitną z lakierni >zerokiemi koronkami, z takiem ' 
garnirowaniem za sto reńskich. Albo jest czarodziej- ; 
ką, albo już nie wiem co...

— Niech się pani zapyta Ditermanowej, zapewne 
zna pani tę wekslarkę z rynku, bo ja wiem cd niej, że 
tak jest — dowodzę z intencją przekonania pani do­
ktorowej o zasługach paniCecylji na polu rządnośei.— 
Ditermanowa powiedziała mi pod sekretem, a jej mo­
gę wierzyć, bo to żydówka sprytna — że ona właśnie 
sprowadzała tę suknię z Wiednia... Pani Czupurko- 
wej nie śmiałem pytać, pani wie, jak ona jest skro- | 
mna i chwalić się nie lubi. ;

— Powiedziałeś mi pan rzecz niezmiernie ciekawą, 
za co jestem mu nieskończenie wdzięczna. Dobrze 
czasami skorzystać z takiej okazji...

— Spodziewam się — mówię na to, powstając — 
że wdzięcność pani nie skończy się na słowach, i że ! 
będę miał przyjemność przetańczenia z nią jednego ; 
wąlia... " i

— Służę panu — odpowiada zdejmując okrycie — 
tylko nie wybijmy Koniu oka...

— Pani sądzi, że zawsze mam być tak niezgrabnym?
— Powiedz pan lepiej, że nie każda tancerka wpły­

wa na jego niezgrabność...
— I to być może; dlatego tańcząc z panią, bierze 

mię chęć powtórzenia tej operacji z okiem choćby na 
osobie pani Joglowej.

Przetańczyliśmy walca tak samo ochoczo jak z pa­
nią Cecylją, lecz jakoś bez wypadku, za co otrzyma­
łem grzeczną pochwałę, że jestem perłą tancerzy— 
a gdy w tej chwili zaczęto ruszać się do kolacji, po­
dałem rękę uprzejmej pani, i asystowałem jej przez 
cały czas siedzenia przy stole.

Kobiety z początku dosyć ponuro zajadały, z po- 
wążnych min ich i zamienianych między sobą spoj­
rzeń znać było, że obserwują wszystko, i potrawy, i 
nakrycie, i porcelanę, które trzeba przyznać, nie har­
monizowały bardzo z sobą—zwyczajnie jak zbierani­
na. Dopiero gdy poczęto wznosić toasty, gdy jedna, 
druga i trzecia pękła butelka z szampanem, a pan 
Czupurek z wycałowaniem rączek zdrowie dam za­
proponował, rozweseliły się oblicza młodzieży, po­
wstał gwar, a za nim i serdeczność niezwykła.... Bie­
dna pani Cecylia już upadała ze znużenia, gdy prze­
ciwnie Owczyńska jadła i jadła bez końca, z tak for- 
sownemi ewolucjami twarzy, że czepek na głowie for­
malnie się poruszał.

— Kochana ciociu dobrodziejko — mówię, pokazu­
jąc jej zegarek—już wpół do drugiej.... wigilja dawno 
minęła....

— Któż asana prosi, abyś mi o tem mówił—rzecze 
zirytowana, odwracając głowę.—Niewiadomosć grze­
chu nie czyni; brzydki asan jesteś.... Teraz jak wiem, 
już jeść nie mogę.... (Dat-zy ciąg natiąpi).



szów i turystów na Hflheweg, główną aleję w Interla­
ken. ciągnącą się miedzy kolonjąwspaniałych hoteli, 
z których żadnego nie powstydziłyby się bulwary pa- 
ryzkie, a długim szeregiem olbrzymich drzew orze­
chowych, należących do osobliwości nader zresztą 
bujnej wegetacji tutejszej...

Usłyszeć uaonczas można wszystkie jeżyki europej­
skie, ujrzeć nieskończoną rozmaitość rysów o’licza. 
kostjnmów i gestykulacji, wyrażającej uczucia na wi­
dok"wspaniałej przyrody alpejskiej.

Królową każdej chwili podobnej, ogniskiem w któ- 
rem jednoczy sie wzrok wszystkich i najcelniejszą 
ozdóoą Interlaken u, jezt niezrównana Jungfrau, szczyt 
wynioąly na 12 000 stóp po nad poziom morza, a no­
szący to poetyczne miano z powodu niepokalanej bia­
łości swych śniegów i lodowców.

Chwilę, gdy promienie zachodzącego słońca ozłaca- 
ją śnieżny "wierzchołek góry, opisywano już tylokro­
tnie i często tak udatuie, iż nie main odwagi kusić się 
na coś podobnego parfjańskiem swem prórem..

Powiem natomiast krótko, że jeśli znajduje się gdzie 
na świecie tyle nieszczęsna istota ludzka, iż nic jej 
już podnieść duchowo, albo w zachwyt wprawić nie 
zdoła — ta niech przybędzie na Hóheweg, i spojrzy 
na majestat „Dziewicy", gdy szczyt jej płonie w bla­
sku zachodzącego słońca, a nicby chyba w istocie ta­
kiej człowieczeństwa nie było, gdyby obumarłe stru­
ny uczucia nie zadźwięczały w niej wówczas, by też 
na chwilę, uroczystym akordem.

Napływ turystów i chorych, leczących Się tutaj 
klimatem górskim , hydroterapją i słynną żętycą, jest 
bardzo znaczny, pomimo tak zagadkowej niedawno 
sytuacji politycznej, będącej zwykle horoskopem nie­
zmiernie żywotnej dla szwajcarów kwestji, czy ZW 
sera bonne, czy też przeciwnie?

Większość dłużej bawiących tutaj gości składa sio 
z ludzi, którym zgoła obcein lub mało znanem jest 
pojęcie „oszczędność," a więc z książąt, hrabiów, 
lordów, miljonerów bez tytułu, radców tajnych, któ­
rzy wprawdzie nie udzielają nikomu rad potajemnie, 
lecz portmonety mają umeblowane wspaniale; jene­
rałów wszelkiego stopnia, zdolności i nieudolności — 
słowem z tych, dla których niewysłowioną miłością 
pałają pp. Bebel, Liebknecht, Most et consortes. Nie 
znaczy to wszelako, ażeby Interlaken nie był doste- 
Sny dla ludzi, co znojnym trudem walczą o istnienie, 

ajbliżej mi znanym tego dowodem jest ta okolicz­
ność, iż w tej samej liście hotelowej figuruje i The 
Righ Hon. Dow. Viscountes Canterbury, suit and ser­
vants, England, i zwyczajny (naturalnie bez suit and 
servants i o dwa piętra wyżej), Monsieur D., profes- 
s&ir, Varsovie. Zbyteczna nadmieniać, iż wymagania 
tych, którym grosz ciężko przychodzi, muszą być tu­
taj nadzwyczajnie skromne.

Z osobistości prawdziwie europejskiego imienia 
nie było nikogo aż do 20 lipca, w którym to dniu 
przybył tutaj bawiący jakiś czas w Lucernie król 
portugalski, ze świtą" złożoną z 25 osób.

Władca lizboński rzadko wszakże daje się widzieć, 
czyni bowiem nieustanne wycieczki do Lauterbrun- 
nen, Grindelwald, Haslitha! i innych miejscowości 
okolicznych, słynących wdziękiem lub majestatem 
natury.

Polskich nazwisk odkryłem kilkanaście; są to prze­
ważnie pojedynczy turyści, jakkolwiek bawi tutaj od 
miesiąca ’ dłużej kilka zamożnych rodzin szlache­
ckich z Galicji i Poznańskiego.

Przedmiotem rozmów potocznych zarówno w In­
terlaken jak i w całej Szwajcarji bywa obecnie bar­
dzo często budowa tunelu i kolei św. Gottharda. ma­
jącej być najkrótszym łącznikiem morza Adrjatyc- 
kiego z Europą środkową. Wiadomo, iż budowa ta, na 
mocy kóńweneji zawartej w Lucernie, prowadzi się 
za wspólne pieniądze Szwajcarji, Włoch i Niemiec. 
Kosztorysy pierwotne, wedle któryćh dla wykonania 
tego przedsięwzięcia miało wystarczyć 117 i pół mi- 
Ijonów fr., okazały się w praktyce błędnemi; natra­
fiono bowiem na nieoczekiwane przeszkody naturalne, 
których przezwyciężenie pochłonęło większą połowę 
tego kapitału.

W obecnym stanie rzeczy, zdaniem naczelnego in- 
żeniera, p. Bridel, budowa cała wraz z opłatą pro­
centów do 31 październik^ 1881 r., w którym to uniu 
lin ja Immensee-Pino ma hyc otwartą, wymaga 228 
milionów franków, brakuje "zatem małej sumki 110‘/3 
miljonów. Uboga Szwajcarja, w której większość 
kantonów jest całej tej sprawie niechętną, żadną mia­
rą ciężaru takiego podjąć nie może; Włochy odmawia­
ją także nowej subwencji, jeden tylko ks. Bismarck 
okazuje zdumiewającą gotowość dokończenia tunelu 
i kolei kosztem skarbu pruskiego.

Pessymistycznie usposobieni patrioci tutejsi woła­
ją głosem Laokoona: „Sic notus Llixes?“ do tych, 
co pragnąc za jakąbądź cenę dokończyć wielkie­
go dzieła, skłaniają się do propozycji „uczciwego 
meklera.“ Bardziej krewcy doradzają raczej strzaska­
nie dynamitem wszystkiego, co już dokonanem zosta­
ło i zwrócenie junctis v ribus kapitału wspólnikom, 
aniżeli oddanie tak ważnej strategicznie jak’ św. Got­
tharda drogi w żądne anneksji ręce prusaków.

Gzem się ta wielka zakończy sprawa, przewidzieć 
dzisiaj nie sposób.

„To wsi.akże pewna—powiada jeden z najpoważniej­
szych dzienników tutejszych Allg Schweitzer Zing—że 
owe wielkie korzyści handlowe dla Europy a ekono­
miczne dla nasze] ojczyzny, w imię których rozpoczę­
to budowę najdłuższego tunelu na świecie (14,900 
metrów, tunel Mont-Cenis jest krótszy o 2700 na.), 
maleją zastraszająco dzisiaj, po kongresie berlińskim.

„Austrja bowiem, mając mandat europejski na oku- 
rację BÓSnji i Hercegowiny, przeprowadzi wielką 
inję do Saloniki i tym sposobem zagarnie cały handel 
ądowej Europy zachodniej z Lewantem i Afryką 

wschodnią, którego najcelniejszym kanałem miała 
być właśnie droga św. Gottharda".

Wł. M. Dębicki.

W sprawie dezinfekcji.

Art, nad. Gruntowna dezinfekcja miasta zarówno 
jak i domów prywatnych oddawna daje wiele do my­
ślenia właściwym władzom, jako też interesującym 
się kwestjanai miejskiemi obywatelom.

Dla tego też każdy nowy do tego przedmiotu przy­
czynek powinien szczere obudzić zajęcie w mieszkań­
cach życzących dobrze swemu organowi powonienia 
oraz rozsądnie przewidujących, że kanalizacja — nie 
tak prędko jeszcze nastąpi...

Nie od rzeczy tedy będzie wspomnieć tu o próbach 
czynionych w Warszawie z pozwolenia władzy miej­
skie; z nowym środkiem dezinfekcyjnym.

Jestto używana podobno w Dreźnie, Lipsku i Ber­
linie oraz w innych miejscowościach zp granicą nowa 
masa dezinfekcyjna, którą należy rozsypywać ha ka- 

; nałach, ściekach i t. d.
Ma ona posiadać, obok zalety szybkiego niszczenia 

! nieprzyjemnych wyziewów, woń miłą.
Środek ten zamierza wprowadzić u nas w użycie 

p. Friedrich.
Próby robione z masą tą w obozie na polu mokotow­

skim, na ulicy tegoż nazwiska, w ujazdowskim szpi­
talu i w końcu na placu Saskim, gdzie dnia 9 b. m- 
odznaczający się złemi wyziewami kanał przy doniu 
nr 5 został przez pewien przeciąg czasu oczyszczony 

| z miazmatów, —dały, jak się zdaje, dobre rezultaty-
Środek, o którym mowa, za granie; stosowywany 

: bywa osobliwie wtych domach; gdzie jest przeprowa­
dzona wodociągowa woda i w takim razie potrzebny 
jest przy użytkowaniu zeń specjalny samoporuszający 
się aparat.

Działanie dezinfekcyjne w takim razie ma być pono 
wielce skuteczne.

Taniej użytkować można z nowego środka przy po­
mocy blaszanek, w których jest on zawarty i ten wł»' 
śnie sposób dla Warszawy bodzie zapewne wł®' 
ściwszy. Z poważaniem.

G O.

— Trzecia dywizja gwardji prawie już w komp’ecio 
powróciła do Warszawy. D. 6 września w sobotę przy­
był do Warszawy pierwszy eszelon wojsk powracają­
cych z nad Dunaju złożony z bataljonr wołyńskiego 
pułku lejb-gwardji. Oddziaftenprzyjmowanybyłprzez 
najwyższe władze kraju, władze miejskie, cechy z cho­
rągwiami i wieńcami i publiczność warszawską. Przed 
mostem oddział przeszedł pod bramą tryumfalną, a za- 
palor e na skwerach ognie bengalskie i słońca elektry­
czne rozświetlały mu drogę. Jenerał Mirkowicz dzię­
kował za świetne przyjęcie, życząc przemysłowi i han­
dlowi tutejszemu jak" najszerszego rozwoju i jak naj­
świetniejszego sianu. Ostatnia owacja spotkała dziel­
nych żołnierzy pułku wołyńskiegozarogatkami, gdzie 
brygada saperów pod jenerałem Burmanem czekała 
na nich przy nowym łuku tryumfalnym. W podoimy 
sposób przyjmowano przybyłe dni następnych oddzia­
ły gwardji, z których pułk ułanów lejb-gwardji wital­
ny był przez cechy z chorągwiami i wieńcami na pla­
cu ujazdowskim przy licznym napływie publiczności. 
Dnia piętnastego przybyły pierwsze oddziały pułku 
litewskiego, a trzynastego, w piątek, głównodowodzą­
cy wojskami warszawskiego okręgu odbył na planu 
ujazdowskim przegląd nowo-przybyłego grodzieńskie* 
go pułku huzarów lejb-gwardji. Za powitanie cechów, 
które wystąpiły na spotkanie huzarów z chorągwią^’ 
i wieńcami, ks. Altenbnrski zakomenderował: „Dziec’» 
hura na cześć Warszawy". Jednogłośne okrzyki był/

DZIENNIK KOBIETY.
POWIEŚĆ

OKTAWJUSZA FEUILLETA.
część PIERWSZA.

(Dalszy ciąg- — Zobaczyć nr 204.)

Z zamku Louvercy. 6 czerwca.
Marzenie moje stało się rzeczywistością; jest tu 

stara wieża zwana Północną... a nawet dano mi w niej , 
mieszkanie! Nie cudowniejszego!...

Ale mówmy o wszystkiem według porządku. Przy­
byłyśmy tu dziś z babcią po południu. Wysiadłszy 
z wagonu, ujrzałyśmy naprzód ociemniałego żebra­
ka, grającego na flecie, potem panią de Louvercy 
z Cesią w odkrytym powozie, wreszcie dwóch jeźdź­
ców przejeżdżających się po dziedzińcu dworca, 
głaszcząc i uspakajając głosem swe konie, cokol­
wiek spłoszone świstem lokomotywy. Nieznaczne 
spojrzenie Cesi w tę stronę wskazało mi w nich jej 
dwóch wielbicieli, zaraz więc poddałam ich osoby 
ciekawemu przeglądowi, podczas gdy oni czynili mi 
tę samą uprzejmość, o ile uważałam. Pierwsze moje 
wrażenie było korzystne. Są to dwie twarze zada- 
walniającef wesołe, otwarte, dwa oblicza uczciwych ' 
ludzi jednem słowem; serce moje się rozradowało.

Pedł liśmy tymczasem po bielejącym szlaku go- | 

ścińca wśród tumanu kurzawy, mając naszych kon­
nych towarzyszy po obu stronach powozu. Okryte 
kwiatem jabłonie normandzkie tworzyły nam biały 
szpaler koło drogi. Niebo jaśniało opalowym błę­
kitem. Cecylja, ubrana w barwy nieba, rozpromie­
niona, ściskała mię ze ręce, uśmiechała się to tu, to 
tam, dla utrzymania równowagi i byłyśmy obie tak 
szczęśliwe... O Boże! jak to czasami miło bywa żyć 
na świecie!

Nie widziałam od kilkn lat pani de Louvercy. Po­
starzała nadzwyczajnie. Włosy jej całkiem pobiela­
ły, tworząc zresztą prześliczną oprawę pięknej, zbo­
lałej twarzy. Pod oczami jej widać dwie sinawe bru­
zdy, z pewnością przez łzy wyżłobione. Mówi mało 
o s^ycn strapieniach, najczęściej zdaleka tylko do­
tykając tego przedmiotu. Słyszałam jak w drodze 
opowiadała majej babce, że przez długi czas opłaka­
ny stan jej syna zajmowałją wyłącznie, ale że w koń­
cu musiała sobie przypomnieć obowiązki jakie ma 
względem Cecylji, pozbawionej macierzyńskiej opie­
ki. Wszystko to wypowiedziane było w niewielu 
słowach, nader powściągliwie, bez żadnego nad ni- 
czem nacisku, a zarazem z przyjaznym uśmiechem 
gościnności, dziwnie rozrzewniającym na owem tle 
nieuleczonego smutku. Biedna ta kobieta tem go­
dniejsza jest pożałowania, że jak powiadają, syn jej 
cudownie był piękny zanim go te straszliwe rany u- 
czyniły kaleką i zmieniły do niepoznania.

Turkot kół przycichł znagła na murawie wysa­
dzanej ulicy; wjeżdżamy podzielonesklepienie, wgłę­
bi którego dostrzegam przednią część zamku, o po­
ważnych, ale wytwornych zarysach, w stylu odro­
dzenia, jeśli się nie mylę. Otóż i dziedziniec, będący

zarazem kwiatowym ogrodem; oto i łabędzie, trs*' 
peczące skrzydłami gdy koło nich przejeżdżamy* 
a tam dalej, pod werendą panie de Sanves i de Cha' 
gres powiewają chustkami; mężowie ich zaś, rzfl' 
ciwszy na bok cygara, witają nas w górę podnosi 
kapelusze. Prawdziwy wjazd tryjumfalny! — 
te młode małżeństwa przyjemne sprawiają wrażeni®’ 
woń szczęścia od nich zalatuje...

W parę chwil potem, Cesia nas prowadzi do 
szych pokojów. Podczas gdy sobie suknię z pyłu 
trzepuj’e, pyta mię z gorączkową żywością:—cóż t®’ 
dy?... mów prędko! Tak, na pierwszy rzut oka, 
że ich znalazłaś?

— Wydali mi się wcale dobrze, powierzchowność 
mają bardzo dystyngowaną. .

— Ddprawdy?... o, niechże cię uściskam!— 
któryż ci się lepiej podoba... mówże prędko !••• 
brunet, ozy blondyn?,., pan Henryk, czy też P8° 
Leon? ■ .

— Nie przekładam dotychczas w niczem jednegv 
nad drugiego... a jakże z tobą, moja kochanko?—

— Czyż ci nie napisałam, że czekam twego przy, 
bycia na to, abym uczuła pociąg wyraźniej’”'-?• 
Powiesz mi który ci się lepiej podoba, i tego 8,?p 
wybiorę. , ,.

— Doprawdy, Cesiu, przeraża mię tak wielkie * 
fanie. " .

— Posłuchajno. Posadzę cię u stołu pomiędzy 
mi dwoma panami... będziesz ich badała 
rumiesz mnie?.. Powiem ci o co mi chodzi 
wszystkiem, i z czego masz ich najdokładniei wy 
minować, a po obiadzie zdasz mi sprawę z 
spostrzeżeń... Otóż, chcę wiedzieć naprzód,
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE

» JLHOn.Uf-' -*■ iuuv oa, tUllytall
“iskupów, przez pośrednictwo rządu wysiał do Ojca 
*"’• Leona XIII list, z wyrażeniem radości swojej i 
“.Veeezjan, z powodu prędkiego obsadzenia Stolicy 
świętej.
,. Oto, Według Przeglądu Katolickiego, słowa listu 
blskupiego w przekładzie polskim:

u
L
b
Ws
tjymi św. kościoła katolickiego: wszyscy bowiejn cie- 
®za. się, że po śmierci wiekopomnej’pamięci .. 
ptasiego Wielkiego Piusa IX, Opatrzność "Boska Cię- 

>e, Nąjśw. Ojcze, do tej pierwszej godności w świb

odpowiedzią na to wezwanie. Na dzień 23 b. m. zapo­
wiedziany jest jeszcze'ogolny przegląd wszystkich już 
wojsk gwardji, a dni następnych obywatele*Warszawy 
Podejmować będą w Dolinie Szwajcarskiej oficerów *i 
kawalerów krzyża św. Jerzego, w koszarach zaś po­
zostałych żołnierzy. Warszawa na skutek przybycia 
wojsk jest obecnie ■wielce ożywiona, w szeregach bo­
wiem wojowników przybyłych z placu bitwy znajdu­
je się wielu tutejszokrajówców, a głównie mieszkań­
ców Warszawy, których powrót szczerze uradował 
KuLiny, krewnych i przyjaciół._________ ________

Wydane zostały przepisy o nawigacji statków 
Tzecznvch naładowanych materiałami palnemi, oraz 
o środkach ostrożności, które mają być przez nie 
przedsiębrane.

»= Teehniczno-inspekcyjny komitet dróg żelaznych 
babrania udzielać na czas transportu wojsk urlopy 
Personelowi tych dróg żelaznych, któremi są prze­
wożone oddziały; przepis ten stosuje się do pewnego 
Jeszcze czasu i do niektórych z naszych kolei.

= Towarzystwo techniczne w Petersburgu stara się 
0 pozwolenie w’ładz na urządzenie.perjodycznych wy­
staw nowych wynalazków dokonanych w Cesarstwie 
1 Królestwie. Wystawy odbywać się mają w różnych 
miejscowościach, w liczbie których znajdujemy i War- 
^awę.

. . = Ks. Biskup Popiel, idąc za przykładem innych 
biskupów, przez pośrednictwo rządu wystał do Ojca 

Leona XIII list, z wyrażeniem radości swojej i 
“J’ecezjan, z powodu pre*dkiego obsadzenia Stolicy 
świętej.
. Oto, Według Przeglądu Katolickiego, słowa listu 

Najświętszy Ojcze! Z żywą serca radością otrzy- 
Iny wiadomość o Twoim, Najświętszy Ojcze, wy- 
na Zastępcę Chrystusa Pana i kościoła Jego 

> ższego rządcę. Radość napełniająca serce nasze 
óuą nam jest ze wszystkimi biskupami i wier- 

’ s- .
U'w Panu r 

Opatrzność "Boska Cie- I 
“J n | TT OTTlO”

e wyniosła. To i wiarę naszą wzmacnia, gdyż ,ja- 
De® jest, że Bóg w największych niebezpieezeń- 

«Wacb kościół opieką swoją ostania i rządzi; niemniej 
1 nadzieję w serca wlewa, że pod rządami Twemi, 
Najśw; Ojcze, wiara zatryumfuje,, a przez nią pożąda­
ny światu całemu pokój zakwitnie. Co aby najprędzej 
nastąpiło. Tobie, Nąjśw. Ojcze, z serca życzę, łącznie 
ż duchowieństwem i dyecezjami memi do św. Stolicy 
apostolskiej szczerze przywiązanemi, a błagajac dla 
świątobliwości Waszej długich lat, ścielę się do stóp 

o apostolskie błogosławieństwo dla mnie, du- 
fipra«a * ‘U<^U’ P*€'czyme.j powierzonego, usilnie 

w d& * ten nadeszła odpowiedź Ojca św., wręczona 
P Myjnie panu Grzeg. Salviafemu, agentowi rządu 

sa rsk o-r ossy j g k iego.

kiem od reszty zamku, którego tworzy prawe skrzy­
dło. Jest zwykle oddaną na wyłączny użytek panu 
Rogierowi de Louvercy, który łatwiej tam może za- 
dowolnić swe upodobania do życia samotnego i odo­
sobnionego od reszty świata. Od pewnego uaw’et 
czasu postawiono kraty obite deskami, które od­
graniczają tę jego siedzibę od reszty podwórza 
zamkowego; tym sposobem ten nieszczęśliwy mło- 
diieniee może nie być widzianym od nikogo, ilekroć 
mu się to spodoba; a miewa on tę chęć skoro tylko 
bawi ktokolwiek z obcych u jego matki. Ma bowiem 
to smutne przywidzenie, że z wyjątkiem jej jednej, 
obudzą on w każdym uczucie wstrętu i przerażenia. 
Kilka budynków, świeżo postawionych, otacza ten 
osobny jego dziedziniec, w którym ma stajnię sw°j$
i psiarnię, ą także, i bramę którą może wyjeżdżać
w pele, omijając główne podwórze zamkowe.

Pan Rogier zajmuje dolne pokoje, my zaś z babką 
mieszkamy na pierwszem piętrze. Wstęp do tego sza­
nownego ustronia zawdzięczamy, jak mi to powie­
działa Cesia, temu, że jesteśmy osobami najmniej ha-
łaśliwemi w całem towarzystwie tu zebranem. Zresztą, 
mamy przejście do środkowej części zamku koryta­
rzami zuajdującemi się na kaźdem piętrze; możemy 
tedy swobodnie się przechadzać, bez ohawy napotka­
nia paua de Louvercy, Cesia, upredziła nas wsze­
lako, że on czasem przychodzi na górę do sali bibljo-
teąznej; ale wtedy—dodała — najłatwiej wam będzie
ominąć tego biedaka... posłyszycie adaleka stukanie 
jego kuli po schodach....

Pomimo tego zalecenia, wyznajęiż wskrytości du­

fzmi ona w tłumaczeniu polskiem jak następuje: I ■

188 mnie najszczersze i najtrwalsze przy- i 
kttan‘e’ P°beHl’ — a to jest rzecz bardzo ważna,— 
bvs/ Z*1.8 * * ^godniejsze usposobienie; także, który 
dz)a,rośc^ posiada więcej i wykształcenia... bo wi- 
ch Jjj-PrH8n? mieć meżn którymbvm się mogła po- 

j P'jtem, który ma duszę miłosierniejszą i 
7 . n'eJsBą, o to dbam bardzo także; potem, któ- . 

‘ więcej lubi podróże, to także wzgląd nie- 
Wiża potem, co takiego jeszcze?... Nie
>sz(Karolciu, ja wcale me na żart mówię to 
w, ^'°ieję się dlatego moja Cesiu, że doprawdy ra­
ta . vasz od jednego posiedzenia... No, w każdym 
t- ń „|2r co będę mogła... dodam wszelkich sta- 

To* 1{|dowc>lnić.
i >ąr.>',s^az8.W8z-\’ pozostawia mię sumą ze służącą j

I,aw si? obierać do obiadu. Strój przywdzie- 
>ivrai£dzo.skr°W, właśnie taki jaki przystoi po- 

’atat l CleD?”e barwy, suknia prawie pod szyję, 
W6 włosach, przypięty na spo*śób 

strun 1> ezerwoną.... Byłem tylko ludzi sobą ’ 
jra raszyła, dosyć mi tego.

patrzę^11 J-8 °b’a(^ zadzwonią, mam jeszcze czas roz­
chodzi n„’ę w w°leu“ DOye“ P"“ieszkaniu. Prze- i 
prawd ,W8zJstko co sobie mogłam marzyć. Jestto 
staroświLi komnata uwięzionej księżniczki, wysłana 
Ha. aroczna’T- °b’9iami w zielone gałęzie, o‘bszer- 
»łetav; • IemQlcza> ” oknami mającemi framugi samJak kaplise- Zajmuję, jak to jlż powiedzif- 
*lńioa^2 Wn?trze wieży Północnej; ma ona dosyć 

rozmiary i zdaje się być daleko starszą wie-

„Czcigoany u.acre, pozdrowienie i apostolskie bło­
gosławieństwo ! Jeśli wszystkim wiernym sprawiło to 
radość, że Opatrzność Boska tak prędko zaradziła 
sieroctwu kościoła: zaiste nie dziwimy się, Czcigodny 
Bracie, że kraj ten, chwałą wiary zalecony, temze we­
selem przejęty został. Z tego powodu, szczere życze­
nia Twoje z serca wylane, łącznie z zapewnieniem 
czci i przywiązania dla Zastępcy Chrystusa w pokor­
nej naszej osobie, wdzięcznem sercem przyjęliśmy, 
zwłaszcza jako zakład tej doskonalej miłości, która, 
jak dotąd, tak i na potem, Ciebie i trzodę Twoją 
z Nami łączyć nie przestanie. Niechże ją utrzymuje i 
coraz więcej a więcej rozpala Apostolskie Błogosła­
wieństwo, które, jako Bożej łaski przesłankę i szcze­
gólniejszej naszej życzliwości dowód, Tobie, czcigo­
dny Bracie, i cwłej.twęj dyecezji nąjżycziiwiej dajemy. 
Dan w Rzymie u Św. Piotra, 29 lipca roku 1878, Pa­
piestwa Naszego roku pierwszego.

Papież Leon
= W Sierpcu w gubernji płockiej, w Janowie w sie­

dleckiej i w Częstochowie otworzone zostały stacje 
telegraficzne do korespondencji wewnętrznej.

= Drogi żelazne brzesko-grajewska i brzesko-ki- 
jowska postanowiły podobno zamiast drzewem opalać 
lokomotywy węglem, sprowadzanym z południowych 
guberni) Cesarstwa.

= Odczyty na korzyść muzum kopernikowego przyj­
dą prawdopodobnie do skutku pod koniec b. miesiąca. 
Miedzy innymi jeden z literatów warszawskich obiecał 
wypowiedzieć dwie prelekcje o niektórych mniej zna- 
nycii stronach działalności toruńskiego mistrza. Za­
powiadane są też odczyty na korzyść szkoły realnej. 
Obok tego i na inne cele przemawiać też będą prele­
genci.

= Dziś o godzinie piątej, centralne zebranie władz 
i członków Towarzystwa dobroczynności.

— Dziś w uniwersytecie rozpoczynają się wykłady. 
= W szkole handlowej prywatnej, prócz już wy­

mienionych w poprzednicn sprawozdaniach uczniów, 
otrzymali jeszcze patenta pp. Chobrzyński Jan i Wil­
czyński Wacław.

= Stan ospy naturalnej w mieście Warszawie jest 
następujący: pozostawało chorych z dniem 29 sier­
pnia r. b. dorosłych 29, dzieci do lat 14-tu 36. W cią­
gu tygodnia, t. j. do dnia 4 września, przybyło doro­
słych 16, dzieci 46, wyzdrowiało dorosłych 12, dzieci 
27, zmarło dorosłych 5. dzieci 9; pozostało przeto 
w dniu 4 b. m. dorosł. 28, dzieci 46 (razem 74); w ogó­
le od czasu pojawienia się tej choroby, to jest od 13 
stycznia do 4 września r. b., zachorowało 2.048, 
wyzdrowiało 1,136, zmarło 838 osób.

= Ruch ludności m. Warśzawy w ciągu tygodnia 
od 1 do 7 w’rzesnia r. b. przedstawia się w następu­
jących cyfrach. Urodziło się 205 (chłopców’ "103, 
dziewcząt 102), mpiej o.20 jak w tygodniu poprze­
dnim. Żnrnrło zaś 178 (mężczyzn 91. kobiet 87), 
mniej o 2 jak w’ tygodniu poprzednim. W liczbie no­
wonarodzonych było z nieprawego łoża 33; co do re- 
ligii: prawosławnej 8, rzymsko-katolickiej 127, ewan- 
gelicko-augsburgskiej 14, ewang.-refor. 2, wyznania 
mojźeszowego 54. Na liczbę 178 zmarłych, zakończy­

ło życie wT szpitalach 7 osób (męż. 2, kob. 5). Z głó 
wnych chorób które spowodowały śmierć wymienia­
my: ospę (17), szkarlatynę (6), odrę (5), zapalenie oskrze 
li i płuc (22), suchoty płuc (21), nieżyt kiszek (37) 
organiczne choroby serca (4). Oprócz cyrkułu V, VI 
w którem zmarło 33 osób, nigdzie znaczniejsza śmier­
telność miejsca nie miała. Zawarto w ciągu powyż­
szego czasu małżeństw 43, mianowicie:" w kościele 
prawosławnym 4, w rzyms.-katol. 29, w ewangel.- 
augsb. 6, w ewang.-refor. 1, wyznania mojżeszo 
w ego 3.

= Pan A. T. komunikuje nam kilka szczegółów o 
bł. pam. Jakóbie Gesundheit, b.rabinie m. Warszawy.

Gesuudheit urodzony na przedmieściu Praga w li­
stopadzie 1816 r., pobierał nauki talmudyczne u b. p 
Cynca, sławnego rabina praskiego.

Następnie sam wykładał nauki talmudyczne bez­
płatnie młodym uczniom, których miał około tysiąca

Z tych wielu wykształciło się na rabinów, inni "zaś 
zostali podrabinami.

Gesundheit w 23 roku życia swego wydał głośne a 
rzadkie dzieło talmudyczne, którego druga edycja ko­
sztem uczuiów ukazała się w roku 1858.

Zmarły zostawił też mnóstwo prac w rękopiśmie.
Jedna z nich ma 150 arkuszy objętości."
Na pogrzeb jego zebrało się około 15,000 izrae­

litów.
Współwyznawcy bł. p. Jakóba, odjąwszy konie 

z karawanu, zwłoki jego unieśli na cmentarz.
= Polowania rozpoczynają się...
Przypominamy przy tej sposobności przepisy tamu­

jące zbytni zapał myśliwców.
■o- Z teatru.
* Na wczorajszem przedstawieniu w teatrze letnim, 

Żółkowski w „Starym jegomościu   * otrzymał wieniec 
laurowy.

*1**

w W tych już dniach komedja i dramat z teatru le­
tniego przenoszą się do teatru rozmaitości.

* Chór opery, męzki i żeński, podledz ma podobno 
wkrótce egzaminowi, celem należytego rozłożenia wy­
nagrodzeń za pracę.

Z muzyki.
e Pomiędzy ziomkami naszymi, którzy w sferach 

artystycznych za granicą, zdolnością i pracą zdobyli 
• sobie zaszczytne uznanie, p. Maurycy Moszkowski nie- 
j poślednie zajmuje miejsce.
; Młody muzyk fortepianista ze szkół? Kullaka, jest 
: dobrym wykonawcą, ale większą jeszcze zwrócił na 

siebie uwagę krytyki i znawców, jako kompozytor po-
■ ważnie swoją sztukę traktujący.

Zdania prasy niemieckiej zgadzają się mniej •więcej' 
w wykazaniu zalet i błędów wielkiej symfonji p. Mo- 
szkowskiego p. t. „Joanna d'Arc4 *. Ogólny ton jednak 
krytyki przychylnym jest, co, wziąwszy ńa uwagę ni­
gdy nie milknącą rasową nienawiść urzędowych spra­
wozdawców, jeszcze bardziej przekonywająco świad­
czy o wartości utworu ziomka-artysty.

Krytycy niemieccy przyznając" p. Moszkowskiemu 
wiele fantazji i umiejętności faktury, zarzucają mu roz- 

■■ wlekłość, obciążenie głównej myśli nadmiarem szcze- 
I gółów, co zresztą jest właściwością każdego młodego 

talentu.
Trafność tej uwagi mieliśmy sposobność sprawdzić 

cha przyrzekłam sobie była pochwycić lada dzień 
sposobność ujrzenia tego zrozpaczonego odludka; cie­
kawość moja została zaraz na wstępie zadowolniona 
a raczej nawet ukarana, albowiem trudno doprawdy 
mojemu szczeremu współczuciu dla owej wielkiej nie­
doli przetrwać to com widziała, a szczególniej to com 
słyszała. Okno pokoiku, w którym się ubieram, wy- 
chodżi na małe podwórze stajen należących wyłącznie 
do pana de Louvercy. Kończyłam właśnie wpinać so­
bie we włosy ową różę czerwoną, kiedy w podwórku 
owem rozległy się znagła rżenie koni, psów szczeka­
nia, nawoływania i niecierpliwe wykrzykniki zwie­
szane zestrasznemi przekleństwy. Uchyliwszy zlekka 
firankę, spostrzegłam d>a ogromne psy ueufiaudzkie 
wyskakujące przed koniem, całym pianą okrytym 
potem mały powozik wyplatany, a w nim pana de 
Louvercy,łatwego do poznania po okakezałej ręce i 
nodze; .co do twarzy, mogłam tylko rozpoznać długie 

; jasne wąsy, w dół spadające, po tatarsko. Pandę 
Louvercy wołał z gniewem zdającym się dochodzie 
do wściekłości swoich dwóch służących, którzy nie 
spodziewając go się zapewne tak prędko^ z powro­
tem, nadbiegali w największem przerażeniu. Powi­
tał ich nowym gradem grubijańskich słów, podczas 
gdv mu dopomagali wydostania się z powozu. 
Cofnęłam się szybko od okna, z najprzykrzejszem wra­
żeniem. To buntowanie się przeciw nieszczęściu od­
stręcza nd niego — Panie sssiedzie, będziemy z sobą 
mieli jak najmniej sąsiedzkich stosunków.

(Dalszy ciąg nastafij
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przejrzawszy cały tom kompozycyj fortepianowych p. 
Roszkowskiego.

Jak w kompozycji orkiestrowej, czuć według opinji 
krytyków wspomnienia Beyreuthu i szkoły wagnerow­
skiej, tak utwory fortepianowe świadczą o piłnem wczy­
tywaniu się w Schumana.

Nie jestto zarzut, bo każdy najoryginalniejszy na­
wet talent od naśladownictwa zaczyna; a jeżeli już ko­
niecznie zarzut sformułować wypadnie, to zauważyli­
byśmy w kompozycjach p. Moszkowskiego pewną je- 
dnostajność rytmów i trudność streszczenia się tam na­
wet gdzie forma kompozycji tego koniecznie wymaga.

Dobrze jest pisać symfonje, ale lada humoreska, 
szkic, kartka albumowa, serenada lub „Fantasiestiick1* 
nie potrzebują w przeprowadzaniu ulotnej myśli pu­
szczać się w zapędy symfoniczne. Trafne przysłowie 
francuzkie ,.qui embrasse trop, mai etreint“ stosować 
się może i do kompozytorów.

Bądź co bądź, talentp.Moszkowskiegomłody, świe­
ży, unika widocznie dróg zbytecznie ubitych i dziś już 
korzystnie reprezentuje sztukę naszą za granicą.

Słyszeliśmy, że Towarzystwo muzyczne zamierza 
zaprosić do Warszawy młodego muzyka: będzie to 
ciekawe urozmaicenie wieczorów, na których może da­
łoby się urządzić wy konanie symfonii „Joanna d‘Arc.“

= Różne bywają losy wędrownych teatrów, które 
w lecie odwiedziwszy Warszawę, przez resztę roku 
zaglądają do rozmaitych kraju naszego zakątków.

Ale trudnoby przypuścić, że ci koczownicy sztuki 
dramatycznej zualeźć się mogą pewnego pięknego po­
ranku aż nad Spreą.

A jednak dyrektor jednego z prowincjonalnych to­
warzystw otrzymał podobno propozycję od jakiegoś 
przedsiębiercy w Berlinie, który w stolicy cesarstwa 
niemieckiego zamierza urządzić teatr polski.

Wiadomość tę podajemy ze wszelkiemi zastrzeże­
niami. V‘.

= Roboty około sadzawki w saskim ogrodzie pro­
wadzone są pośpiesznie.

Na jednej połowie sadzawki, w której znajdować 
się będzie kanał odpływowy, zaczęto już układać 
bruk; szpary w nim pozapełniane zostaną mchem.

Z zagłębienia, które się utworzyło w drugiej poło­
wie sadzawki, wypompowano właśnie temi dniami 
wodę deszczową a wkrótce i tu przeprowadzone będą 
właściwe roboty.

Budowany też jest kanał odpływowy, któy prze­
chodzić będzie w okolicy bramy przy ulicy Briihlow- 
skiej.

Kanał ów posiadać ma dwa na rożnej wysokości 
położone otwory, tak żeby można było spuszczać wo­
dę zupełnie albo też do pewnej tylko wysokości.

Roboty około sadzawki ukończone zostaną za parę 
tygodni. 

= Największą z prywatnych w mieście naszem 
nieruchomości jest hotel Europejski. Towarzystwo 
kredytowe miejskie udzieliło też na hotel największą 
pożyczkę — bo z obecnie dodatkowo przyznanemi 
siedmdziesięcioma tysiącami rubli wynoszącą przeszło 
rs. dwakroć"sto tysięcy.

= Pan F. T. zapewnia nas, że ekskursja do Czer­
wonego boru, celem obejrzenia zadrzewionych pias­
ków lotnych nie doszła do skutku nie dla braku cie­
kawych, lecz dla innych powodów; w przedmiocie 
wycieczki do Zagórza, twierdzi pan T., że leśnicy nie 
obawiając się słoty, przez dzień cały objeżdżali lasy 
i dopiero nad wieczorem powrócili do pałacu na obiad.

= Cukiernicy skarżą się na podniesienie cen kakao, 
a to z powodu zniszczenia plantacji kakao przez osta­
tnie trzęsienie ziemi w południowej Ameryce.

= Nowe-Miastó, pomimo założenia skweru, nie zo­
stało pozbawione targu.

W ^dziedzińcu posesji p. Styczakowskiej pobudo­
wany został wielki bazar.

Bazarten, urządzony według najnowszych wymagań 
5rzez budowniczego pana Nowickiego, liczy sklepów 

wadzieścia dwa. 

= Echa z prowincji.
* Wybudowany nowy kościół w mieście Krośnie­

wicach, w powiecie kutnowskim, ma być w tym mie­
siącu uroczyście konsekrowany.

Dla dopełnienia tej ceremonji, jak słysłyszeliśmy, 
zjedzie do Krośniewic biskup dyecezji kaliskiej ks. 
Wincenty Popiel.

* W Będzinie ukończono ostatniemi dniami budowę 
nowego szpitala.

* W Solcu dany zostanie pod koniec b. m. bal na 
korzyść miejscowego szpitala.

* Donoszą nam z Radomia, iż panująca tam od pe­
wnego czasu ospa zaczęła przybierać charakter epi­
demiczny, a nierzadko zdarzają się nawet wypadki 
taz zwanej czarnej ospy.

Jak dotąd, choroba ta dotyka głównie dzieci bie­

dniejszej klasy mieszkańców Władza przedsięwzięła 
różne środki ochronne.

* W Rvuinie, Włodawie i Włoszczowe otwarte 
zostąją r we stacje teleg-’ficzne.

* ” nam z Janowa (w gubernji lubelskiej), iż 
mieszkańcy tamtejsi gorliwie się krzątają około za­
łożenia stałego szpitala, którego brak wiel<-* się da­
wał uczulać

Zebrane dotąd fundusze nie wystarczają jeszcze na 
wybudowanie własnego gmachu, obecnie zatem szpi­
tal na 12 łóżek ma być urządzony w domu wynaję­
tym od ordynacji Zamoyskiej.

* Znów podnoszono v Lublinie ostatniemi czasy 
myśl utworzenia towarzystwa kredytowego miej­
skiego.

* 0 godzinie piątej po południu w niedzielę, wy­
strzał broni palnej obwieścił kaliszanom rozpoczęcie 
wielkiej zabawy na korzyść pogorzelców gub. kali­
skiej, po części zaś na upiększenie parku.

Areną owych igrzysk był piękny park kaliski.
Przedewszystkiem puszczono balon „Olbrzymem11 

(w porównaniu z mniejszemi) zwany.
Dalej przy dźwięku kilku orkiestr a następnie pośród 

rzęsistej a fantastycznej illuminacji przechadzano się 
i... zaglądano do bufetów.

Zakończyły rzecz fajerwerki.
Osób było mnóstwo — a dochód będzie prawdopo­

dobnie znaczny.
* Na znanym z dziur i wybojów dystansie szosy 

radomskiej między Grójcem a Tarczynem pracował 
temi dniami walec parowy.

Pociecha dla nógl
* Donoszą nam z Marjampola, iż tamże w dniu 6 

bieżącego miesiąca zakonnik zgromadzenia Marja- 
nów Szymon Szałaszewicz, kąpiąc się w rzece Sze- 
szupie, utonął.

Jestto trzeci już czy czwarty podobny wypadek 
dotykający stan duchowny w tym roku.

= Cokolwiek o stosunkach panów i sług...
Agata, służąca u pana X., pewnego'razu nie powie­

dziawszy ani słowa, zabrała manatki i... uciekła ze 
służby.

Po długich poszukiwaniach, pan X. zdołał ją wy- 
neleźć. — •—

Zapytana przez sędziego pokoju dla czego uciekła 
ze shiżby, odrzekła, ’że powodem do tego czynu były 
przykre wymówki, jakie czyniła jej pani X.

Fakt wymówek rzeczywiście istniał —lecz powody 
jego były następujące:

Państwo X. wyjechali na czas letni na wieś i zosta­
wili cały dom pod opieką Agaty.

Agata zaczęła prowadzić wesołe bardzo życie, za­
praszała gości, częstowała ich hojnie ze śpiżarni pań­
stwa, sprowadzała muzykę i urządzała... wieczorki 
tańcujące (!) — nie dosyć na tern... ubierała się w su­
knie i paradowała w ten sposób po ogrodzie Saskim, 
w towarzystwie wielbiciela swych wdzięków, ustrojo­
nego w ubranie pana X.

Skończyły się przecież piękne dni Aranjuezu—pań­
stwo powrócili

Na czynione jej wymówki,Agata nie tracąc rezonu, 
odrzekła śmiało:

—A cóż to państwu szkodzi, czy to państwo zubo­
żejecie, jeżeli którego z mych przyjaciół poczęstuję 
szklanką herbaty albo kieliszkiem wódki... Czy nie 
wstyd byłoby pani, gdyby jej służąca chodziła jak 
jaki oberwus... Lepiej, że ja skorzystam, niż ma się 
marnować...

Rezolutna wymowa Agaty ułagodziła państwo— 
pomimo jednak dobrego obejścia z ich strony, Agata 
uciekła i... spotkała się ze swym panem dopiero przy 
kratkach sądu.

Tu jeszcze czyniła mu gorzkie wymówki, że jest 
skąpy i że ja głodem morzył.

Sędzia pokoju, zgodnie z żądaniem państwa X., po­
stanowił, aby zapozwana niezwłocznie wróciła do 
służby i służyła do kwartału, a jeżeli tego nie uczy­
ni, aby zapłaciła panu X. rs. 15 tytułem wynagrodze­
nia za straty , wynikłe za niedotrzymanie umowy 
najmu. 

= Wypadki.
*Nocy wczorajszej około godziny dwunastej, we 

wsi Koło za rogatką wolską, wybuchł pożar.
Spłonęła do szczętu prawie posesja p. Sluprowi 

czowej; w drugiej zaś posesji, należącej do p. Wasi­
lewskiego, spaliła się drewniana oficyna i domek fron­
towy.

Do ognia przybył najpierw oddział czwarty, który 
też najenergiczniej poprowadził ratunek.

Oddziały drugi, pierwszy i trzeci znajdowały się 
również przy ogniu.

Ratunek utrudniał brak wody.
Straty są znaczne.
* Wczoraj, przy rogu ulie Gołębiej i Starego-Mia- 

sta, zapaliła sią kasa z okowitą.
Płomień obecni stłumili.

* Dziś około godziny piątej rano, przy ulicy Wali- 
ców pod nr. 8, zapaliła się w jedneni z mieszkań pod­
łoga.

Topornicy oddziału czwartego ogień w chwil parę 
ugasili.

— Złożono w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
od hr. St. C. z P. rs. 5; od posłańca nr. 13 za opie­
szałość w służbie kop. 15 i od posłańsa nr. 69 kop. 
7 i pół kop. dla biura nędzy wyjątkowej; od pauny 
M. T. rs. 3, od Z. K. rs. 2 kop. 50, bezimiennie rs. L 
od Wacława M. rs. 2. od zbolałej nieszczęśliwej mat­
ki z prośbą o westchnienie za duszę ś. p. Wincente­
go rr. 2, bezimiennie kop. 15 na wpis i książki dla 
biednego ucznia 10-letniego sieroty i od pani £■ 
D. ubranie dla tegoż.

JW śffe- !•«> 1 fljL JR SB.
•f W doiu 18 b. m., to jest we środę, jako w pierwszą bo­

lesną rocznicę zgonu ś. p. Jana Kasperskiego, urzędnika 
drogi żelaznej warszawsko-petersbnrskiej, odprawiać się bę­
dzie w kościele parafjalnym na Pradze o godzinie 9 i pół 
zrana żałobne nabożeństwo, na które w ciężkim smutku po­
grążona wdowa z dziećmi i matką zmarłego zaprasza krewnych 
przyjaciół i znajomych. —17195—

7 Dnia 25 września r. b., o godzinie 10-taj zrana, odbę­
dzie się w Warszawie, w kościele na cmentarzu powązkow­
skim żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Henryka Sokołow­
skiego, a zaraz po tern nabożeństwie przeniesienie zwłok 
sklepów do własnego grobu. —16855—

j- Ś. p. Anastazja Wąjnert, przeżywszy lat 78, po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, przenio­
sła się do wieczności w dniu 16 września r. b. W smut*® 
pozostałe dzieci i wnuki zapraszają na eksportaeję zwłok z ko­
ścioła świętego Antoniego przy ulicy Senatorskiej, w dniu 1® 
b. m., o godzinie 4-tej po południu, na cmentarz powązkowski’ 

—17113—
j- W dniu wczorajszym powiększyła grono aniołków Wanda 

Rutkowska, przeżywszy lat 3 i miesięcy 5. Dotknięci bole­
sną stratą ukochanego dziecięciu, rodzice, braeia i siostry za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na eksportaeję dro­
gich im zwłok, w dniu 18 b. m., to jest we środę, o godzinie 
1-ej po południu, z domu przy ulicy Elektoralnej nr 15.

, —17130—
f 8. p. Jaworski Feliks, b. naczelnik powiatu radzyn- 

skiego, zmarł w dniu 16 września r. b. Pogrzeb nastąpi dni* 
18 września, w Radzyniu. —17131—

j- Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, która? 
w dniu 12 b. m. raczyli się tak licznie zebrać dla oddani* 
ostatniej przysługi bratu naszemu ś. p. Ludwikowi LaW> 
składają niniejszem podziękowanie pozostali braeia i siostry 

—17177—

KRONIKA TELEGRAFICZNA

X Paryż 15-go września.—Liczba zwiedzających wyst»*? 
z każdym dniem wzrasta. Ogólny dochód z wystawy po dzi®® 
10 b. m. dochodził sumy 8 miljonów franków.

X Londyn 14-go września.—W kopalni węgla Aberc&f?. 
przy Newport (w hrabstwie Monmouth) zdarzyła się ekspl®2!? 
podówczas znajdować się miało w podziemiu około 370 ose’' 
z których zdołano wyratować dotąd 80 osób; życie pozostać 
górników zagrożone. -

X Lwów 15-go września. — Zawiązał się tu komitet 
pod przewodnictwem namiestnikowej Marji z Sanguszków 
klej; eelem iego zbieranie składek na rzecz rannych żołnierz- r|

X Moskwa 14-go września.—W Jekateryhośławiu z®1' 
obywatel PVzelkin, który cały swój majątek 800,000 rubli *7 
noszący, zapisał w większej części filantropijnym zakładu®<

X Madryt 14-go września.—W Sewilli, jak donosi ó>‘1'jJ 
wykryto sprzysiężenie na korzyść federalnej republiki. Prł*

Przegląd polityczny
Wczoraj' o godzinie 11-tej przed południem se-^ 

niemiecki przystąpił nareszcie do pierwszego czy1®11, 
projektu „przeciwko niebezpiecznym dla społe^® 
stwa knowaniom demokracji socjalnej.1* Rada tVflE0 
kowa postawiła zagadnienie bafrdzo wysoko i b®rCL. 
stanowczo. „Rządy związkowe—powiedziano wIU" 
wach prawa—nabrały z czasem jeszcze większ^, 
przeświadczenia, że dla obrony państwa i społ®cZ 
stwa należy powściągnąć zgubne knowania dem 
cji socjalnej. Rządy równie jak przedtem są 
zdania, iż dla osiągnięcia powyższego celu P^17 uje 
wydać rozporządzenia prawne, wprost i w.v ■ |jrlr 
wymierzone przeciwko ruchowi socjalno - dem0 
tycznemu/1 Następnie motywa całym szeregiem 
kumeutów dowodzą, jak ten ruch jest niebajP^yv. 
■w swych zamysłach, jak pragnie ogarnąć świ» j';s 
jak tedy ostre środki wyjątkowe są niezbęd 
jego okiełznania. -p/kia®0

„Usiłowania demokracji socjalnej—powi ty,
w motywach—zmierzają ku praktycznemu 
wistnieuiu radykalnych teoryj nowożytnego 
zmu i komunizmu. Podług tych teoryj. ąnsl*’‘ Jar®? 
stem produkcji poczytywać należy za n>®K0?P pr^ 
i za niesprawiedliwe wyzyskiwanie robOpim^r^ 
kapitał. ‘’raca ma być wyzwolona z pod
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Telegramy prywatne.
*aTv^’ iS-go.—Donoszą do P«M<: We środę no- 
v DrilV 6|a wojsk austryjaekieh przeszła przez §awe 
lurńo 1 .ret‘zki- Na przeciwnym brzegu stało regu- 
ścinŁ wojsko tureckie. Artylerja dopomagała przej-

• A lewego brzegu Sawy ostrzeliwano Breezkę.
— Słychać, że Midhat basza 

ka .« „.pozwolenie wrócenia do Turcji, ale zamiesz-U “» Mjtyłenie albo na Krecie.

kapitału, kapitał prywatny ma być zamieniony na 
kapitał zbiorowy, produkcja indywidualna, regulo­
wana przez współzawodnictwo, ma być zastąpiona 
przez odpowiednią planowi produkcję ’stowarzysze­
nia: jednostka ma się rozpłynąć w stowarzyszeniu, 
huch socjalno-rdemokratyczny nie widzi możności po­
prawienia losu klas pracujących w dzisiejszym skła­
dzie społeczeństwa, a upatruje możność osiągnięcia 
tego przez wspomnioną rewolucję socjalną.

Przeprowadzenie takiej rewolucji, przy jednocze­
snej obaleniu dzisiejszych ustrojów państwowych, 

być zadaniem międzynarodowego współdziałania 
klas pracujących wszystkich krajów ucywilizowanych; 
tym rewolucyjnym i międzynarodowym charakterem 

piętnował się ruch sccjalno-demokratyczny szcze- 
£'■ lej od założenia w r. 1864 w Londynie miedzyna- 
fędnwego stowarzyszenia robotników’ Chodzi mu o 
nie innego, tylko o zupełne zerwanie z dotychczaso­
wym rozwojem prawnym państw oświeconych, o do­
szczętne zburzenie dzisiejszych stosunków posiadania 
1 * iasności.“

Tak przemawiają rządy niemieckie, ażeby udowo­
dnić potrzebę prawa wyjątkowego, ażeby powiedzieć 
słowami motywów: „Demokracja sycjalna otwarcie 
Wypowiedziała wojnę państwu i społeczeństwu, a zni­
szczenie tego obojga za swój cel ostateczny ogłosiła; 
tym sposobem sama opuściła grunt prawa równego dla 
Wszystkich i nie może się przeto użalać, jeśli to prawo 
0 tyie tylko na jej pożytek iść będzie, o ile to się da 
Pogodzić z bezpieczeństwem i porządkiem państwa/1 
yobec lak dobitnie wypowiedzianego zamysłu „wy- 
KGa z pod prawa“, co poczną rozmaite stronnictwa 
k' sejmie? L depesz tego nie widzimy; ale dzienniki 
różnych stronnictw' pozwalają przewidzieć wypadek 
rzucenia sie tak nazwanych narodowo-liberalnycn w ob- 

stronnictwa rządowego.
Dawni zachowawcy pruscy stale trzymający z rzą­

dem, pomimo częstych gniewów na zbyt rzutką nie­
gdyś politytę ks. Bismarcka, oświadczają się w swych 
d; lennikach przyjęciem nowego prawa bez zmiany, 
*' ik przeszło przez aiembik rady związkowej. Tę 

opinję wvpowmdaja członkowie „niemieckiego 
ictwa Rzeszy”, wyprowadzanego na widownię 

. .ero podczas ostatnich wyborów, a rekrutującego 
■ę ~ konserwatystów i urzędników' różnych krajów 

niemieckich. Do tych ostatnich, jak to widzieliśmy na 
w y Lorach prezydium izby, przysuwają się coraz śmie- 

.1 zawsze dotąd usłużni rządowi, pomiatani od wybor- 
przez rząd i zachowawców narodowo-liberalni.

Największe i najpoważniejsze ich organa: National 
fjng. i Kólnische Ztng. ofiarują już głosy narodowo- 
bberalne za praw'em przeciw socjalistom, byle tylko 
choć dla pozoru rada związkowa przyzwoliła na nie­
jakie w niem zmiany. Koln. Ztng. ciągnie do tej spół­
ki i postępowców, „ażeby zapobiedz koalicji zacho­
wawców pragnących przyjąć prawo bez zmiany, oraz 
koalicji rycerzy zasad pragnących bezwarunkowo je 
Rzucić.“ Marzeniem tego dziennika jest takie ugru- 
T?*’anie izby, ażeby się wytworzyła „większość u- 
i^kowana’liberalna, która od r. 1’871, według planu 
^kreślonego z góry, prowadziła budowę Rzeszy." 

stronnictwie „środka" nie mamy żadnych nowych 
Wskazówek; gniewy tylko kanclerskiej Nordd. A. Z.

„ultramontanów" (wyraz długo przez tę gazetę nie 
^ywany) wskazują, że stronnictwo to jest mniej po- 

, *.“e radowi, aniżeli się spodziewano. To jednak 
Według różnostronnych zapewnień jeszcze nie oznacza 

układów między Niemcami a kurją rzymską. 
Bośnii nowe energiczne działania rozpoczęły się 
Awą, i można być pewnym, że północno-zacho- 
<oiica wkrótce ‘bedzie opanowana przez wojska 
yjne. Zadziwia tylko i prawie oburza zacho- 
ię Wiednia. Na wieść fałszywą o przeniesie- 

•atery głównej z Seraiewa do Brodu, giełda 
ska trzęsła się jak w febrze, wszystkie papiery 

‘■lały i pociągnęły spadek na innych giełdach, 
kiT kampanja już była przegrana. Stara Presse 
8ie U nawrotami dowodzi potrzeby sprzymierzenia 

Paastw dla wykonania traktatu berlińskiego, a 
biaa^zcza sojuszu między Austrją. Czarnogórzeni iSer- 
doi’ “la wykonania tego, co na nie przypada. Do tego 
e i fuz obecnie nowa Presie projekt zaniechania okupa- 
liilti SD” ’ Hercegowiny. Prawda, że te same dzien- 
W f,i" r.oku 1866 ua gwałt wołały, ażeby Wiedeń, 
sak a'i bombardowania, co rychlej wydano pru-

Aieny, 16-go.—Grecka kolonja w Marsylji wynaję- i 
ła kilka statków, ażeby je ewentualnie oddać do dys • 
pozycji ochotników’ włoskich, którzy się będą wybie- ‘ 
rai i do Grecji.

Poznań, 16-go.—Wczoraj wieczorom w inowrocław- j 
skiej kopalni soli kuchennej natrafiono na olbrzymi 
pokład soli. Pogłębiono szyb do głębokości 152 me- i 
trów. Pokład składa się z twardej soli kamiennej. .! 
Prace około pompowania trwały cztery lata. W Ino- ; 
Wrocławiu panuje wielka radość.

Lwów 16-go. — Z inicjatywy posła Janko tworzy j 
się w sejmie partja niezależna, do której należa wy­
łącznie stronnicy secesjonistów’ z klubu wiedeńskiego. i 
Partja ta już dziś liczy 43 członków’ i według Gazety l 
Narodowej będzie miała niezawodnie większość w sej- ’ 
mie. Rusini będą glosowali za uchwaleniem kredy- j 
tów, których się domaga wydział krajowy.

Konstantynopol 16-go.—Sułtan ostatecznie oświad- j 
czył, że nie zrobi żadnych ustępstw terytorialnych na 
rzecz Grecji. Na naradzie ministerialnej wszyscy mi- 
nistrowie i jenerałowie byli tego samego zdania co ' 
sułtan.

Konstantynopol 16-go. — Powstańcy, którzy się u- I 
kazał* pod Paszamoglu, cofnęli się znowu przed prze- ■ 
w ażną siła rosjan w góry Rhodope. Cofając sie spali- i 
li 4 wsie bułgarskie. Delegowani rządu narodowego i 
kreteńskiego oświadczyli Muchtarowi baszy, że pito- j 
pozycje Porty dadzą do roztrzygniecia zgromadzenia 
narodowego. i

Paryż 16-go. — Wczorajszy przegląd wojsk w i 
Vincennes świetnie się odbył. Byli obecni Ich Ces. 
Wysokości Wielcy Książęta rossyjscy. Setki tysięcy | 
ludzi ściągnęły kolejami, tramwajami i t. p. dla zoba- j 
czenia widowiska militarnego. Defilowało przed mar­
szałkiem 55 bataljonów, 35 baterji i 62 szwadronów 
jazdy. Na końcu 10.000 kawalerji odbywało szarżę. 
Marszałka, gdy się oddalał, żegnauo okrzykami.

Berlin I5-go. — Książę następca tronu przyjmo­
wał prezydjum sejmowe.’ Między szefem admiralicji ' 
jen. Stoschem a wyższymi oficerami marynarki wynr- ' 
kły poważne nieporozumienia.} WYkołach marynat- i 
ki panuje oburzenie z powodu mowy mianej w sejmie, i 
Protekejoniści celni sejmu odbyli wczoraj zebranie. 
Większość chce, żeby układ o traktacie handlowym 
z Austrią zawarty został dopiero po ukończeniu an­
kiet parlamentarnych.

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Pani N..... z Senatorskiej ulicy. Ponieważ w nie­
dzielę widzieć się nie mogłem, przeto chciałbym zoba­
czyć jutro w ogrodzie o godzinie 5 i pół na znanem 
miejscu. Jeżeli mowna, proszę o towarzystwo p. An .. 
Bronii. ’ 17194—

— Siuniluntemu B.... —17186—

— Kwikowi, Zakwitnij we czwartek—pod lipami.
Gwoździk.______________

— Pani ,!ti. właścicielka magazynu bie-
liznv i uhiorow dziecinnych, powróciła z Paryża.

_________  -17185-1-3

— Zwrócone: obrus, dwanaście serwet, chustka cie­
pła, wetman, kilka sztuk srebrnej monety, pierścio­
nek, kilka łokci kamlotu czarnego i inne drobne przed- ‘ 
mioty sprzedane; zebrane pieniądze przeznaczone zo­
stały na budowę kościoła Wszystkich Świętych.

—17184—1—

— Br 5T. JFienIhImaIsI powoócił z Li- 
bawy. —17134—1—3—

— Aiinnpozijcje dyrektora orkiestry węgier 
skiej Maca •Pal'a, oraz inne tańce grywane 
przez tęż orkiestrę w Dolinie szwajcarskiej, nadeszły 
x Pesztu do Składu nut muzycznych G. Senne• 
walda. przy ulicy Miodowej nr. 481 (4).

—17147— —1—1—
Polecamy nasze stare wina węgierskie

Fin de Sante (U ino sdr&tcia) 
jako wyborny środek wzmacniający dla chorych, 
cierpiących na nerwy lub żołądek.

Cena */, butelki rs. 2 k. 50* */, butelki rs. 1 k. 25.
Jean Stijflt £ fits. Skład win w Warszawie Długa 

45, vis-a-vis Nalewek. —16222 -5—12

— Instytut ffininastycanc Lcmiczy 
St, jlSajewskieg, i na Sewerynowie przyjmuje 
chorych przyehodnich i na mieszkanie, mianowicie 
dotkniętych chorobami chronieznemi i różnemi uie- 
foremnościami organizmu ludzkiego. Lekcje w szko­
le gimnastyki i szermierstwa odbywają się w różnej 
porze dnia do 10-tej wieczorem. 2—6 —15757—

— Jan Mlesscsyński, właściciel zakładu 
fryzjerskiego, wyjechał do Paryża.

—16968—1—1—

— l>o filji !•«} J. lloitenlilutns, przy uli 
eyKrakowskie-Przedmieście wdowo Bajora, nadeszły 
dwa nowe gatunki dobrych papierosów fabryki Szyp- 
ka w Odessie po rs. 1 za 100 sztuk.

3-3 —16088—

LECZNICA 
dla przychodzących chorych, 

Nowy-Świat nr 55 (wprost Ordynackiego). 
Przyjmują w niej następujący fekarse: 

od 9—10 z chorobami wewnętrzńenai, eodciwie, dr 
Filipowicz;

od 9—10 z chor, skóry, i wenor., codziennie, dr T. 
Zera, (ordyu. klin. uniw. szp. S-go Łazarza).

od 10—11 z chor, szczęk i zębów, codziennie opróe? 
świąt, dr PiotrowskL W tychże godnnael; 
przyjmują się zamówienia na aparaty sztueznycb 
zębów.

od 16—11 z chor, wewnątrz, specjalnie płuc i gar­
dła, codziennie próez niedziel, dr T- Hering, 

od 11—12 z chor, oczów, codziennie, dr Z. Kram- 
sztyk, (ord. kijn. ocznej uniw.).

od 11—12 z chor, wenorwoznemi i skóry, codzien­
nie, dr J. Diebl, (ordynator szpitala S go Ła­
zarza.

od 12— 1 z chorobami nszów, w poniedziałki i piątki, 
dr B. Taczanowski.

od 12— 1 chor, wewnętrz. specyj. nerwowemi z za­
stosowaniem elektryczności w poniedziałki, środy 
i piątki, dr M. Brunner, (właściciel inst. cho­
rób nerwowych).

od 12— 1 z chor, organów moczopłciotsych mes 
kich, we wtorki, czwartki i soboty, dr M 
Brunner.

od 1— 2 z chorobami wewnętrz. spmał&ie wieki 
dziecięcego, codziennie, dr J. PosnaAski. 

od 1— 2 z chorobami kobieoemi, codziennie, dr J. 
Szczygielski.

od 2— 3 chorob. wewn. (przeważnie piersiowemi), eo- 
dziennie, dr W. LewandownM.

od 2— 3 z chorob. chirurgic^nemi (zewnętrznemij 
codziennie piócz świąt, dr Zawadzki, (starsz.i 
ordyn. szpitala Ujazdowskiego).

od 3— 4 z ćhorob. wewnętrznemu, codziennie, dr Ł
Chrostowski, (assys. klin, dyagn. przy uniw.) 

Opłata za poradę 25 kopiejek. —jęy—

Kurs giddy warszawskiej,—dnia 17-ęo września 3878 roku.

Dopełnione tranz&kcje

Papiery publiczne.

za 1 f. st. 
za 300 fr. 
za 150 fi..

143.85-70-62 >/,
9.72-71-70‘/,

14Z.85
9.72'/,

116 85 
124 6

Berlin ś vista z
Londyn 3 uues.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Dopełniono 
tranzakeji

Ob ligi skarbowe rs. 100.. .-«b 
4% L. zast 3i>kr. ser. 1 iii 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ ,, ■. małe.
Listy zast. tu. War. sei*|fc

>’ ” ” ™ 
w , p .

Listv zast. m. Łodzi serji lin. 
4% List, likwidacyjne duże..

„ „ małe..
Bil. Bank. Ces. ser. 1 II i 111. 
Roe. Poż. Prem. z r 1864..

„ „ 1866..
5% Listy zastaw, rossyjskie. 
Pożvezka wschodnia............

98.20
98.10
93.75

krótkim terminem (2 dni) 300 marek.
»

II 230’/, — w. Łodzi 188*/,

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

Wartość feUponow od betów zast. 94‘/, nowych 118’/,, zastawnych m. Warszawy Bej. I i H 23U’/, — i--------
listów likwidacyjnych 117'/, obligów skarbowych 184’/, pokyeski prem. W) emisji 88»/l0 2-ej emisji 5*/,.

Monety; półi»perjeły rs. 8.48-------Satiuti dwudzieetofraakowo rs. 7.84 — — marki niemieokie re. — kop. 48'/,
pruskie bilnty baakowe n. — kop. — bankowe guldeny auaUyjaokio rs. — kop. 84.

93;S3.15

Z końcem giełdy
Akcje i Obligacje.

Dopełniono 
tranzakeji

Z końeem giełdy
żądano | płacono żądano płacono

Ake. wiel. tow. Rob. kol. żel.
ta rs. 125........................... 228.

100. — Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100
98.40 98.10 Akt, dr. żel. V^tr.-B. rs. 100 84.50
98 30 98. Ake. dr. żel. ‘V^fcr.-Terespol. <—.—
93 90 9(60 Ake. dr. żel. FiSh-Łódzkioj. — 113.50
93.80 93.60 Ake. Banku Band, w Warsż. 254. 253.
93.30 93. Ake. Banku Dyskont, w War. —. 256. 25?.
— 85. Ake. Banku Handl, w Łodzi. ****"• "^
87.90 87.60 Ake. War. Tow. ub. od ognia —• 128. —
87.80 87.60 Ake. War. Tow. febr, eukru

Akc. Tow. fab. eukru Józefów97 75 'Ś-!,
235. — Ake Dobrzel. T. fabryki cukru
233. Akc. T. Lilpop, Hau '
115. _ v—. Akc. Towarzys* n»acnin — —.—
98. Akc. To warz. Łazica i Łbzdj —. —.— —.—
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Konie i Powóz,
powabne, do każdego użytku, niedrogo do 
sprzedania. —■ Plac 3-ch Kzyży Nr 7 my 
u śln«*r»a F»jeh«ma. 8—3—16581—

Ostrygi Fhsiiirislie
pierwszy transport, nadszdł 

d» Skłahi Win i Delikatesów 
Aleksandra Bocqet, rów­
nież Ser brie omywano.

— 17 64 -w*

& FABHYKA aęKA AIC2£K
.H.V.I GIATEH, 

uli Cs Rymarska Nr 2, v b a vis 
Banka, rdg Senatorskiej.

Poleca wyborowe rękawiczki na d*a 
guziki. detnskie po kop. 60, męskie 
po kop. 65 Oraz pralnia Chemiezna 
ręka* iezi k pokop 7'/2. D> tegoż skle­
pu został przeniesiony Kantor Pralni 
Wiedeńskiej istniejący w sąsiednim do 
mu lat klika gdzie będzie p’Zvjm.iwad 
i wydawać bieliznę na warunkach do­
tychczasowych, — zatem Pralnia Wie­
deńska posiadać > bronie będzie Kantory 
na Rymarskiej Nr 2 Świętokrzyskiej 
Nr 13. Chłodnej 34, Gołębie) 11 i M .l- 
n»i Nr 7. 1— 3—171S2—-

Do sitłaan Jana Grabowskiego, przy u- 
uliey Miodowej Nr 495 (nowy Nr 3).

nadH^edł świeiy 

Transport Cementu 
krajowego z fabryki Grodzice, dalsze trenspor- 
ta nadsyłane będą. 16—20 — 792Q —

STAN POWIETRZA.
Dziś ran ciepła st. 5, w południe 13 
Reomura (760 Odmiana )____________

W,> 8"ko ć w. dy na >ęle^»t<>p. 0 c, 9

U I TR I F T « r
Dziś Aida. Jutro Syn Puszcay.

Warszawskie teksturo 
fcy re.

Pr grrtn 105 go wieczoru muiycznego w órn- 
dę dnia 6 (18 Wyzesnis i87h r. 1) Trio Es 
m»ior na skrżypce, altówkę i wioli n ze ę L. 
Beethowena «y«ona>» pp. St ni» h. Mysz­
kowski i G .bet: 2) Scena i Ari* z p Bal 
my sitowy. V-r .1 odśpiewa p. Są h cki; 3) 
Aria i opery Bests; Moniuszko, udśpowa pan­
na Syrwid; 4) Rond- na dwa f riepiany. Cho­
pin. wykonała , ani B- lan i p Makwsir; 5) 
a ,C*emu“. F liopi; b „Moje boeacrwa**, Mo» 
muszko odśpiewa p Są h eki; 6) a „Pvt»- 
nia“, b „Mo k*to’eii“, Żebński. odśpiewa 
p.nna Sirwid: 7) Tfio B wavr na for­
tepian, skrzypce u iulonezetlę A Rubinstein, 
wykonają pp Ma.-owaki i G >ab*sli — Począ­tek o gvd.tuie 8 a>ej wieezo.em. 
________________ 1-1-18030- 

DULiNA SZWA iCaKSKA.

' Lekcje 
ANGIELSKIEGO JĘZTŁI, 
udziela pani Anna Dybow­
ska. Ulica Nowogrodzka Nr 19. 
mieszkania 2. 3—6 —16780 —
«*■ ■^«wo.-’,miwws'.-"*ww

Bi 5,000 i rs. 8,000,
do umieszczenia na 1-sty numer bypoteki do­
mu minowanego w Warszawie lub zaraz po 
Towa'zvstwie. — Wiadomość w sklepie pana 
Stenis’owskiego. i rzy rogu ulicy Senatorski* 
i placu Teatralni go; poi Wiarami. 
_____________________—17089—1—8

#BF* Mamy za-zezyt. dla wiadomości naszych 
ulemów i przyjaciół zaprzeczyć niniejazem 
najfiiriimlniej chytrym i kłamliwym pogłoskom 
rozpuszczanym pizez oewnyeh ajentów nie bę­
dących już więcej w naszych usługach.

A. Ciullaume et Comp. 
1—2—17101— w Bordeaux.
IRT Nona avons 1’honneur de prevenir nos 
clients et anus que nous -^onnone ici le de­
menti le plus forme) aux b-uits maivi-illants 
et ealomn’eux que rćpandent certains agents 
qni ne so> t olus A notre 8"rwice.

A. Guillaume et Gomp.
1—2—1’102— de Bordeaux.

Dziś i codziennie

Koncert Orkiestry Węgierskiej 
i nowym pro gramem 
8—o — n»r4 —

■zwwsrmwwwaiRmBWBamaiMMaBnB

MĘZATSA
pragnie towarzyszyć młodym datsotn do Pa­
ryża, bez źadneg innego wynagrodzenia o- 
prócz kosztów podróży i utrzymania. Osoby 
potrzebujące tego, raczą adr-sea swoje złożyć 
w Rbd-.kvji Kuriera Warsa, pod lit. F. P.

1 3_______________  —17086-

Majątek ziemski
dr sprzedana, włók 25, w tein lasu włók 4, 
lik włók 3, odległy od Warszawy mil 8 od 
kolei wiorst 4, p zy szosie Z inwentarze-" 
żywym i martwy a bez -łużebności, i>o 1,500 
rubi za włókę. Wiadomość ubca Widok Nr 
3 mi< sikania 8; ud godziny 4 do 6 po połu­
dniu. —17110—t— 6

Rsr 3500,
snmrna nieletnich, jest do »mie>*ri*zeni» od 1 go 
Października r t>, na don murowuny w War­
szawie w pierw-zej pi-łowie w» oś” bez po­
średnictwa osób irzerich — Wiadnm ść: Kra- 
Liwsk's-Przedmieście Nr 36 nowy mieszkania 
28, od godziny 2 do 4. —17114—1—3

120 drzewek kasztanów
6 do 8 letnich lest do spr>ed n’n po ee- 
me przystępnej w Marce inie B ałołę.-kim, za 
rogatką Pótersbiiigsią na ó-m j wiorście od 
Warszawy — Bliższa »iadim>ść w pteee 
u. k. Nowodworskiego, przy ulicy N y-Swiat 
Nr 18, w Waisr wie 1-3—17104—

Korzystny interes. I
Potrzebny Jest, z fraz wspólnik z ksp’talem 

,00(1 rs. do f.bryki egzystując,-! od lat, kilku-J 
naaiu Os. by mt. r. s .uaou zeeh-ią składać 

■tresy md I ter E E K. 600 w R d» k.-ji 
K nera W. rszawskiege. l-rie—1712t>—

Z a K Ł a o
Siitaśctsii i kwłetóĘjsti 

■rzy ulicy Wspólnej N' domu 5 (1654) 
pr yimuje wszelkie obstał-nki kół i owo- 
zo-yeh i Obwód, wych nr sposóo ame 
rykuński. uraz wozowyen do piwa ba 
wnrskiego i rob-t woi k»wyeh powóz- 
kowyeti i t. p. S4 tu do sprzedania no 
we Wozy węgiarr.kie. Koła derożkar 
skie, koła wozowe. Tamże potrzebni 
są e»e(a mik sfc Imazsh-ki i koł .dzi jski 
r-'z p trzebni Sr, term5h»tnfiy od 15 di 

18 Ut. Pi-rw*n ńB'w<. ma ą z prowincji. 
Wiadomość w war-r.r.cie

1-2 -17137-

JtrT V CAHicie

Kawiarnia,
przy ulicy Chłodnej Nr 18 — Wiadomość na 
mei-C'. -.17143-1—3

111. spizwiania

Garnitur Mebli
fotelikowych, składający się z 2-eh kanap, 8 
nap leonek, 2 foteli, ze st łem orzechowym i 
8z«fa nu suknie, mahoniowa, rozbieenna; wi­
dzieć m żna od gnoz. ,<0 rano, do 1 po połu­
dniu— Wspólna Nr 7, mi-czkania 5

—17136—1—3
Jest do 8piz-dania pod korzystne ii warun­

kami
■» o jm: 

murowany, z ogródkiem obszernym, podwó- 
rz>m do bndozy. w środku miasta, w szacun­
ku <ik' ło 24,000 rubli.—Wisdom .ść: ulica Le­
szno Nr 53 n„wy, u Koeniga bez pośrednictwa 
osób trteeieh —17141—1—3

Rsr. 3,000,
jest do wypużyegr-nia na hipotekę — Wiado­
mość, Karmelicka Nr 7, mieś kania 18.

— '7092 -1-3

FairjhBoletial^iiiycliinmilaiijii
D. PopławBkie<<»» 

przeniesiona z ulicy Pawiel na ubcę Wołyń­
ską pod Nr 22,—wykonywa też Rulety z taką 
praktycznośe.ią, że przewyższają one wszelkie 
zagraniczne tak trwałością jaz i umiarkowa­
ną eeną—Tamże przyjn nją się wszelkie ob- 
stalunki w zakres robót stolarskieb wchodzące.

Fortepian k
"ae za rs. 50, o 6 ciu okta wach, 

w dobrym stanie, dla początkujących bardzo 
oraktyczny. jest do Sprzedania.—Ulica Nowy- 
Swiat Nr 12 —stróż ws aże. —16983—2—3

W Zagładzie Zegarmistrzowskim Ju­
liana Piątkowskiego, ulica Sto Krzjzka 
Ńr 7, (t. j. czwarty dom od Nowego 
Świata), są do sprzedania

ttfdowe francuskie, bromo­
we, antyki po przystępnej cenie. 

—16)98-3—3—

RusFie Pierogi
mięsne (dnie).—Obstzlnnki od rs. 3, życzący 
raczą nadsyłać do Kiosku na Zielorym placu. 

—16974 ■ ■ Z—3

Maszyna szeweka
jest do Sprzedania. Ulica Ordynacka Nr 7.— 

i Tatnże potrzebny jest majster lub czela- 
i dnik szewckl, z zapłatą mieHięczną do30rs. 
I —16965—2—3_____

Winogrona krajowe, 
sprzedają się w składach wyro- 
hów woskowych i stearynowych 

i W Karola Scholtze i S-ta, 
przy ulicach; P< zejazu ł Senator- 

skiej. —1'096—1—1
Są do sprzedania”

3 piernaty i 3 te puteti,
• z pierzy świeżych i wyborowych, za bar- 

— Wi uliea Szpitalna
Nr 2, w sklepie noryitbersimn, "^170 9 —

Z pow odu uipprzewid/ianyeh okolb znnsci 

sprzed źskarbowych koni 
ogłusz na i naznaczona w Mrozach 6 (.18), 7 
(19). 8 (20) ndbędz e się nu, targowy® placu 
na Pradze 6 (18) i 7 (19 Września.

1—1 — 17 0tł —

K o 1 o n j a
i-r d sprzerionia za rogatkę W i ką, I’/j 
órg g uoiu, ogról i.weowy z 200 drzew, 

om „ ee uuifli i inne zobutowsui,. za cenę 
s. 2,Hn0—Wi. (jioiuożć ulica Ogr >.iowa Nr 26 

u W..L je.,__________  I—1—'7 21 —

P-wn . pH.il dobrze zuajq,«a Języki: BleSliec- 
i i f. u n,*ii < ki.

chcialuby odbyć podróż 
do Paryża,

m i na nowrot ne koszt osoby, któraby ;ej 
pnewiidnlctwa w tei p.'drAt.v po'nenowaU, 
i rem jednak. O-by za przybyciem oo Paryża 
m głz się rorpor/ą‘rar czasem taki w nin 

śi-ie przepędzą—Zgłosić się można na nH- 
Pi ta. w domu przy k. ś*Ule Ś go Jacka,

i szkama Ni 26 1—1—17161—

O 5 wiorst od Miłosny, jest do sprzedania 
uwłaszczona

KOLONJA 
włóka ziemi, że zbiorem. inwentar>*m lub bez. 
Wiadomość w kąpielach rzymskich i szwaj­
cara__________________—17156 -1—4

Jest do sprzedania

KOLONIA,
we wsi Wola położona i bejmuiąea mórg 19*/s. 
drzew w niej znaj uję «ię około'500. szparagi, 
oraz dom. piwnica, murowana stod ła stajnia, 
oraz inne dogodność' — Wiadomość powziąść 
można na mie ecu. to jest na 6-tęj wiorście, 
za ruskim cmentarzem, Nr 134. u Kowalew 
8hiej ________ —17149-1—3

Z- roe»i«Hnii Mokutowsk' mi jest do wy­
dzierżawienia od 1 go Paź tziernika

Garnitur mebli
.honiowveb, w d- bcym S'an e. świeżo ry- 

-n >»>trytvt*h. z+ rsr 100 est do sprzeda*
T’i e, t —rdn Nr 3, w ofieinis, gdzie

— t weiiaze. —17071—1—3

Ogród warzywny
i mieszkanie z wszelkicmi wigidamt—Wia- 
domuśc tamże.—iUgatkvwv * skażę.

—1764*0—1—3

U Akuszerki E. P.
Żórawin Nr 5, są osobne Pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości, gdzie chora znaj­
dzie troskliwą opieką. —13480—11—12

LuKALE
do, wynajęcia na Mostowej ^r 3 różnej wid* 
kości, kuwalnrskie o Jednym pokoju, fauilij11* 
z dwó. h lub trzech pokoi złożone, sklep zu*ie* 
szkaniem. 1—3—17076—^

Do wynajęcia w każdym czasie aż do 1 t° 
Kwietnia lb79 r za rs 120

« ały Domek,
wraz z ogródkiem i drw-.lnianii, tuż za F°* 
gatką Be’weder*ką położony, przy wale r 
dzy ogr dem BelwedtrskH i Łazienkowtliia!- 
Mieszkanie to składa się z 3 eh pokój, 
sionki, Ip.zarni i kuełrni na dole oraz 2 co 
poki i na górze, opatrzonych piecami ber®** 
tycznemi iiknami dub*lt ""emi— Bliższa V*** 
dimosć pod Nr 19, Aleja Ujazdowska. tnieS*' 
kania Nr 2.____ 1—3—17119-^,
Jest do wynajęcia od 1-go Października r-

5 POKOI, 
przedpokój, kuchnia i schowanie, na 2-m P‘t* 
trze od frontu, przy ulicy Długiej Nr 32.'' 
Wiadomość u rządcy. —17127—1*^;

Mieszkanie
po stolarzu, składające się z 2-ch idotych P*' 
k jów z kuchnią, do wynajęcia od Ś-go 
eh uda.-Ordy naćka Nr 3, niewznania 44 lt- 
Ok -lnik). _i7o73_ i_2 —

Jest do wynajęcia od 1-go październik* 

Pokój obszerny, jasny, 
na 2-m piętrze, o dwóch oknach, od fro®*?’ 
z osobnem wejściem. — Marszałkowska Nr ■ ?' 
Wiadomość ńa miejscu, od godziny 5-tcj 
6-tej.__________ -1708'8—1-^,

Potrzebny jest

Salon z firzedjifibjeffi, 
na lekcje tańca, nu że być przy rę-touraej’-** 
Kt«by miał do odnajęcia, proszę zł ż ć adr®8 W Redakcji tegoż pisma pod lit M F.

— ,7t 6—1-3

w aaj celniejszym punkcie zni» 
sta, eałe 1-sre piętro świeżo wyresian 
rowane z dogodnym rozkładem, do 
wynajęcia na Za' ład Pr»emvsł"WV lito 
miesikarie prywarne. Wiadomość u 
właściciela dema. Krakowskie-Przed 
mieście, Nr 38 nowy, wprost Saskiego 

u- 1-^ - lt $R7 — \ '

Trzy Pokoje,
przedpokój i kuchnia, 2 spiżarki i wygódka- o4 
3- ni piętrze, jest do wynajęcia, Uliea K'4' 
kowsltie-Przedmieście Nr 366, obok dzwpnni®! 
kościoła św. Anny. —17090—1^3

Do najęcia od Ś g<> Michała r. b. jeaen

POKUJ
obszerny i kuchnia, na 2 m piętrze. 
z piwnicą, kwartalnie rs. 25.—Ulica 
Nr 60._______________ -17100-1-1^,

Tray Pokoje, tŁ 
i przedpokój, do wynąjecia. od Ś-go Wiełi*’*? 
pray rogu ulicy Senatorskiej i Bielań**-?, 
Nr 16 od frontu os 1-szeai piętrze.pad 1 ntrir 
solą. Wiadomość w składzie fiwtepi ,nów.

1-1 — 17183 —

z powodu wyjazdu jest do sprzedania.— 
Mazowiecka Nr 12. —17084 —2

Od 1 Października r. b. jest do odstąpi*3*1** 

Sklep obszerny, 
z dwoma pokojami, wraz z urządzenie® 
pryncypalaej ulicy, około placu B.mko* * 
najlepiej idatny do Kantoru Wekslu lul;B 
kowego. .

Oferty składać proszę w Rodatesjl 
Warszawskiego pod lit. 5. T. Nr 16**' 

2-3 ______ — 169^4

Jest do sprzedania

Sklep Witualów < 
z wystawą, z pokojem obszernym. 0 1 ^Ji' 
oknach, w domu murowanym, przy 
sklej pod Nrem 3. —-17139—

Młodego koziołka^ 
prrybłąkanego praed tygodniem, 
zna za zwróceniem kosztu,
Aleksandra Nr 7, w Handlu Wikt^ .jr 
Tamż- jest do sprzedania łózecZK°* 
winna, jesionowe, na orzech



7

MĘCZARNIA

pny ulicy Elektoralnej Nr 5 
(naprzeciw Banku) 

'Wszedł twieży transport 
MENTU Portland Angiel., 

bobina et Comp- w Londy- 

-GŁY i GLINY ogniotrwałej; 
’KSY i WĘGLI kamień- 
ych i kowalskich, oraz 
R K T U R Y raaołowcowe i 
ACHY żelazne do krycia 

łachów. —-O — 4620 —

(Królewskim Ogrodem zwana)
m. Piotrkowie (przy kolei żel. warsz.- 

l o 10-ciu p>k"jaeh. z ogrodem, klnm- 
wJ11 Łontowetr.i z oranżerią, stajnią, w->zo- 

"'ł, oborą, kurnikami i drwalnią, (wszystko 
w*nej, jest do sprzedania z wolnej ręki, 

•w r.az'e wdania, może być dodany ogród 
Ll080*! > kwiatowe, 3 sadzawKi zaryb'one, 
* i \ ra,'m około 181,000 łokci kw. Mrjeco- 
kk-• ** byłaby także nzytecrną na założenie 
E“?J fabryki. Wiadomość na miejscu u wła- 

’ alb1 w Warszawie u Urzędnika 
a*tt Polskiego W. Jużeta B elski ko. 

*^£-3 - 1«|92 -

Magazyn Bombonierek,
,,l’ey Królewskiej i Nowo-Zielnej Nr 35, 

lek n'rtony •**♦** w wieHt* wybór Bombonie- 
j s,,?a.r-v’ldeh i krajowych, oraz koszyczków 
Wfei do roWlt Tęcznych, biżuterii, ręka- 
t»c*ł • Ł d., mogących zadowolić najeste- 
W SU8t Ceny przystępne- Biorąeym ^^^®*ęj^ilośei odstępuje się rabat.—11785

do jmł
^ysta ]ftan’K w środki miasta, priynoasący na 
.* «uki..Je>,8X8CaDelcre- lh°00 -Wiadoauść 
l^Bkiei 01 yiofftera, róg F eta i Święto- 
**■*-- —170t0—1—6

■»ało^?^er damski, duży,
8P«MsJt{W*ny’ fnbryki paryzkiei, jest do

ch- —17079—1—U

».?Yoda na p^1’
»! *“¥: liszaje, oraz przyyrricająea naj- 
«0wolr 62% eer7' za BKBtek której zaręczam. 
Biur 7o*'af;t0 “‘fdocbod^e Zakroczymskiej Na- 

*‘> 1-sze pię rb od frontu.
„ Euzebia Grabau. 

*»3-4 — 18201 —

— ■ — — - ■W’-’-wwr’'"■•y ywaną mleczarnia tuż obok Ssskie- 
r' otr>du. w ulicą’ Niew-łej z powodu budo­
wy nowego d- mu, przeniosłam od rok > pod 
?Jni>enio>iy Nr 3,— Wjda.iąe tak na miasto 

i na i istacu (w ofl ’vn «•) wszelkie mle* 
*uWo' 0r8z kawę i herbatę

. nol-nderuia tuż przy miecz*1 ui b-.dąca, mie- 
, \ sztuk wybo (twego gatunku krów tyr»'l- 

F1®8 i szwajcar kich, stawiaiąe nnie w mo-
°sei wydawania gofeiom pajezyistste ml*csy- 

r n ~~ 1'obnie krów odbywa się o godzinie 7 
f,nn ’ 7 po południu, praż o 1-ej w południe, 
•i.”’s4: mleka wprost "d rnwyk arta kop 9; 
miou’n<4*!p '“’P *’■ śmietanki kop. 20 i Oh; 
ka» l8,#dłeg ze śmietaną porcja kop 7%: 
z *y łeeylon) szklanka kop. 6; herbaty ze 
•®'e'anką kop 5-Osobom biorąeym miesię-

"!* w większej ilości, nenę mleczy w* zna­
nia zniżam.

Obszerne pomieszczenie, należycie wyrest.au- 
™»aae. da mi możność bez przerwy, w po- 

nawet zimowej, zaspakajać zap- trzebowa- 
Fj* łaskawych gośet których wzy'ęd->n, za- 
u»<lmoj inaoal polecam —Sab. Strzyżecka.

S

FHNOACJI
*s‘3cia Edwarda Lubomirskiego,

(przy ulicy Sm-taej w Warszawie).
. I '''muje na kuracje chorych na oczy, za

&lą w osobnych poHojnch po rs 1 kop. 35 
-?*J rs. 1 za dobę; n» salach ogólnych za o- 
L*ł Po kop 6" i po kop. 30 za dobę oraz 

l,eia bezpłatnie pomoc lekar ką chorym 
S.F^bodnim codziennie, oprócz świąt, ** go- 
2^ 12 w południe. 3-fi - 1Ć473 -

i Do Fabryki Kwiatów
Jest prbrzńhhyoh

Porrzetma

Jest do sprzedania

Długa Nr 4, u T,.?+< rskiego
-17124-1-5

Potrzebną test

duże, w ramach mahoniowych za bardzo nrzy- ! 
stępną cenę—Tamże jest pokój do cdnaję- 
e a. dla osoby Inbiąeęj sc itoiiosó—Wialo­
tność: Ulica Wspólna Nr 16 mieszkaiia 20.

—17128-1-1 ,

Niemka, ewi>ngiel)ezka, w pewnym wieku, do 
jertnego dzieeśa i dla zajęcia się gospodar­
stwem domowcm.—Wyn-ogona jest dobra re- 
komendaeja.—Zgłosić się? Nowy-Świat Nr 14. 
mieszkania 4, od 4—6 po południu codziennie.

—17145-1-3

-----------------—--------------------------------------- ,
' ndz'ela i nadal I, kcie języka rosyjski* go 1 ( 
| rysunków, oraz innych podmiotów kó sycz 
; nycb, w domach prywatnych i w zakładach 

nankwych. — B'iż*za wiadomość przv ulicy ■ 
Tamka Nr 36, wiesżkania 5; od godziny 4 ■

■ do 6 po poł dniu._________ —17165—1—3 j

RETUSZER
uzdatniony do f»togi»łji potrzebny jest na 
prowincję, za dobrem wynagrodzeniem—Wia­
domość w tabiyęe k'. iatów ,'Eiizy.“ Krukow­
skie-Przedmieście Nr 6. -17115-1—1

Kte potrzebuje cieśli;
■ do roboty (50 lodzi), to może się zghmi* 23 i 
i Września za Nowym-Oworem, dom Marcin* 
' Bartela, u Podradczyka Kierrła Uisenków.

-17:35 1-1

kompletnie uzdolni >na w krx'vieeezyznie, na 
wyjazd, w Królestwie, za dobrem wynagro 

: dzeniem.—Wiadomość u pani Saks, Ogrodowa
Nr 3. —>7159-1—3

MAMKI
ze świeżym po»*rmem *t*r-zyn. są przy uli­
cy Długiej pod lirem 19, w Kantorze mamek. 

 -17160-1-2

I PANNY
' zupełnie zdolne do sukien, .potrzebne są do 

magazynu Antoinette.—Plac Ś go Al-frsaudra
; Nr l2. -17155-1—2

OGŁOSZENIE
Komora w Mławie, podaje ninięjszem do wi*. 

: domośei, iż w dniu 2tł Września f2 Paździor- 
i nika) r. b., od godziny 11 z rana, w tejże 
i Kom rze sprzedawane hędą z licytacji towa­

ry k'»hfi'kowane, oszacowana w ogolę dę4 000 
rubli—Towary te ekMaią się z materji pół- 
jedwabnych, bawełnianych, wełnianych falo­
wanych i niełoli wanycb, wstążek aksamitnych 
i je.tuabiyi h, koronek, potrzeb do składani* 
sztucznych kwiatów, wyrobów »e słota i su­
rowcu żelaza, cygar, oraz innveh drobnych 
przedmiotów. —17'29—1 1

Z powodu wyjazdu, jest uo spr*eiauia

Pralnia chemiczna, 
z odkryciem sekretów—'Wiadomość pod Nrem 
6, ulica Twer do, mieszkania 33, ot godziny 1 
do 4 po południu. —17123—1—3 i 

Du Mi: i
Zegarek z łańcuszkiem, złoty, damski; Kufer 
dnty zagraniczny; Brosza /łuta z kameą.— 
Świętokrzyzka Nr 3, mieezkan'a 3.

_____________-17125-1-3

Korzystny Interes.
. PRALNIA

z dwoma wa^IamL
od dwndzieatu k iku lat przy ulicy Święto. 
JerBktaj Kr 26, wprost Ogrodu Kras 
Hkłego egzy.tH ąea, jest do sprzedam* od 
8 go Michała r. b. W danym razie może hyc 
sprzedane całe urządzenie pralni z maglami 
dla przeniesienia w inne miejsce, na warun­
kach bardzo przystępnych.

1—3 — 17151 —

F
ELIKS ZIEMIAŃSKI Dentysta, 
p^zepr wadz'ł «>“ na Kr^kows-ie j<rzed- 
mieście Nr 52, "om Maksy niijana Fajau- 
sa, naprzeciw Skweru. Przyjmuje cier­
piących od godziny 10-tei rano do 1 szej 

z południa i od 3 eiei do 6 tej wieozo-em 
1 -15 —17173 -

Niemka rodowV\ 
mająca utoważnie.de od rrądn, poszukuje le- 
keii Wiadomość ulica Zielna Nr 26, mie- 
szkania Nr 11. 1—3 — 17 44 —

Nauczyc dka polka 
potrzebną jest na prowincję, ze średniem wy­
kształceniem, w wieku 20 do 30 lat mog.ua 
udzielać dzieciom początki języków i inny‘h 
nauk.—Wiadomość u pani Staniew-kie;, ulica 
Zielna Nr 12, mieszkania 12 l-:3—17'00—

Nauczycielka muzyki, 
posiadająca paUnr z indstutu muzyezncgoi 
życzy udzielać lekcje u siebi lub na moście. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej, Nr IdA, 
w lewej oficynie na 2-m piętrze, mi. czkani* 
Nr 6, między*3-eią a 5-tą po pUudnin. 

1-3-17074—

KAMERDYNER, 
który pełnił takowe obow ą-ki w zn*-i*ięj- 
szych domach obywatelskich, w W X Po­
znańskie® i pesioda ślubne świadectwa, po- 
sznżuje odpowiedniego mi isca dla si.bie na 
wsi w K ól. Polnkiem u FP. posiadaczy dóbr 
ziemskich, a to od 1 go Paź lzierniira r. b.— 
Wiadomuś'1 na Zielonym PUci, róg Marszał­
kowskiej Nr 12 na 2-m piętrze od frontu, 
u «kktóra M. —1-2—17091—

jjjwmge- prłj rodzinie francuskiej potnie- 
szczenię dla panienek nezęs czają­

cych do gimnazjum, lub do instytatu muzy­
cznego. Pokój osobny, wszelkie wjatudy i tro­
skliwa opiek* zapewuiaią s e — Wiadomość 
w Alei Jerozolimskiej Nr 5. minzkaoia 13. 
_______________________ 1—3-17101—

Do f. bryki potnebn* jest 

bl CHHALTEK, 
posiadający ję yk biernie ki. z umieją da 1000 
rnt>|i Osoba m ereeowana zeebe* zł żye a 
dres w He akcii K r ■ ra Wars^wsżietro pod 
lit K. T. Nr 100. 1-3 - 17118 -

Młody Człowiek 
Majster (iewelski, 

Niemiec, 
poszukuje miejsca n ie s a z iżądzaiąceg bu 
dową. lub podmajstrzego, w danym razie 
przviąć może całkowite prowadzenie 
budowy tak praut,etnie jas i technicnie. 
Wiadomość Nowy-Swiat Nr 49 u p A Ale- 
ks>eje*a 1—1 — 17163 —

Do Sf rzedbnia:
Garnitur mebli; umywalka mahoniowa; lustro 
petersburski '; iiwn fil*'V z waranami al ba- 
Strowemi; obrazy olejne i różne drobiazg', ornz 
fortepian pal Han trowy, o 7-roiu oktawach, 
fabryki Bwłynowiez*. Wi..domość: Marszał­
kowska Nr 38. mieszkania 2 —171'6—1—1

Du sptzedania 

6 hzes«l i ka^aja, 
jesionowe, urzędowej roboty—Podwale Nr 10, 
U krawca _17<X)9_1_3

Pizyjn u.ą się wszelkie r b ty

i sires' lutrolijaiorstwa wchodzące

RZĄDCA 
mogący złożvć odpowiedn ą kauiię w eo’ów 
ee. pos>nkuie miejsca do edmgi z wię'ś«vch 
domów.—W ad. m ść ul. H >m Nr 1 A, dingie 
piętro na ewo 1—3—171*»3 —

Mężczyzna lat Śr-dni.h mó»i»cy i płszscy 
po polaku po ntamieecito, pte.ada ąey chlubne 
świ dectwa poszokuje mi jsca 

leśniczego lub szwajcara. 
Wiato-’Q-'d prz« Alei Jeriizeiiinskej Mr 6, 
w fabryce asfaltowej. 1—1—17<tC6—

Do wynajęcia lub sprzedania

DOM
mieszkalny, z 6 ciu pokoi, piwn'cv, drwalni, 
s am wozow« i i grodu, za Wol-ką n.s“trą, 
Nr 23 przv drugim -łupie winrsiosym.— Wia­
domość: besiuo Nr 54, 1 .-Z' p’ę'O. 
___________________ -17158—1—2 

Od dni* i-g„ Paźn»i ika
Zakła Restauracyjny 

Willa M reel n, 
za rogatką Belw eiską, 

tambniętym zostaie w dniu powszednie z wr- 
jątbiom nie.tz el i śwfąt vroosyetveh Osoby 
życzące 8 'hie urąizie w p'mienionym za­

kładzie u-»iv w seine lu” t p zeb.ania. 
Bliższą «|ąd<i®"ść ■>' eą puwzi ść w R 

6taorae.ii A C/iilii Bk i-1, pr>y rogu ulicy 
Wierzb wrj i N ecałej Nr 2

1-3 - 7111 — 
Wychodząc, ze sklepu Tu'lim n* Rymarskiej 

nliov zgubione zostały

6 łokci pąsowej mnterji. 
Ła-ltawy znalazca z’Ch'e >onieś‘' na ulicę 
Śziętojtńsną Nr 2, trżecie piętro, mi-siltam* 
Nr 10 Za o g odą 1—1 — lfll2 —

Z powodu wyjazdu są dwa

BlaiiMj Pifflireuj Pużyczki 
1-b«o i 2 ei hmtsji, ou odętą u«ia aa baMte 
dog dn eh warunkach.— Wiadomość w reko- 
meodi.cj' kuwe nantek pani Z Czaplińskiej, 
Krakowskie*Przedmieście Nr 4M.

-168< 18-1-3 
Potrzebny jest 

kapitał 1,500 rubli, 
na pie'w-zy numer bypotaki — Bliższa wtado- 
mosó w Kiosku, w ogrodzie Saskim. 

17 08-1—3
(Ło DprseO^BłM

M> O
drewniany m wy, na 14% netto; do interesu 
potizeb* 7 000 ts—Wialotność: Karmelicka, 
Nr 4s nd g uz. 4—6 po połu tain. 1 s«e pię­
tro wp st eyrżułu. - 17067 1—2

Do wy na ęcia 
ed l go Paźdawmika. przy ulicy Wspótaej 
Nr 32 «ą I m p ęt.rze 6 pokoi z balkonem 
prżedpok j m kuełinią wod mąriem i zlewem 
świeżo oczy zesone, Spokoje, kuchnią i sil- 
ka kawslerskieb po 1-m pokoju — Wiadomeśó 
u st'óża Jana. 1—3—170*5—

Grzybowska Nr 19.
W świeżo oiinuwKujm doiaa du najęeł* ka­

żdego ezasn:
Na 1-m piętrze 6 pok'd z oranżerją;
Na 2 m piętrze 3 pokoje
Do każdego lokalu kuihuia, drwalni*, pi­

wnica or»t. dwa wejś »'*
1 a stajnią i 1 -a w zownia Omy przmę- 

pnn.—W iadumość u wła-eieteta oa wi- j-.-u.
1 3 17138—

w Dow-»- oouraoQwj pianowa i
M. GOŁĘBIOWSKIEJ, 

przy uiiey Przeiozd Nr 13 
 —17 06 -1—3

Udająca się wkrótce do
Paryża ma »w.e"»enta »ysi»wv. 

a,..oa dużtora pragnie znaleźć towarzy­
szkę mającą zanu-r w tym t-aiuym oęlu ud- 
bye tę podioż własnym kicztem.

Wiadomość w Reuakeji pod lit. S. K 15 
1—3 — 17154 -

Potrzebny iest »»r*z 

Student ( ni wersy retu, 
jako mieiscowy korrepetyior Cl c* Wi­
dok Nr 5. mieszkania ęr 7, Cidzie. nie od 
7- me du 9-tej wieczorem. 1—2 — 17ty’3 —

Potrzahny jest

K A 8 8 J E R
z kaucją rg 200. Wiato®ość w Hotelu 
Polskim pod Nr »t. 1-2 - 17178 -

Do nowo-otwerzenej fąbrtki skórzanno -ga­
lanteryjnych wyrobów, przez fabrykanta z Wie­
dnia, na ulicy Świętojerskiej Nr 24, notrzMne są 

PANIENKI
od lat 15, na bardzo korzystnych warun­
kach. 1—2-17097-

Zgiibiono
Dowód Banku Handlowego Nr 9508 
na tastawiooa 1. s*'iikę 2-giei E i sji Kos- 
Byiskiej Pożyczki Premiowej za rs list Upra­
sza się »na'a»e.ę o odta i- takowege pod 
Nr 4, No«y S*iat, m'esz ani* 5.

1—3______________- 1 181 -
W dniu V5 m Sit-ryn'* r b. reno. 

azUMB* przecho ząc uli '" ni : "tauatotaltą. 
Mioduva na Kapitulną, zgubiony® z s al bi 
let nułkowy, wydany n» imię E igwui krocz 
k"ws«i j, żony kapitana, Zuataz •« *«chee zło­
żyć d" Jtaii* Wróblewskiego, pod Nr <84 * p zy 
ulicy K»pitulnei, lub do Red-droit ''ll0,'r* 
War*z*w<kiegi>. 1 1 -17095 -

Nagrody rs 2.
W niedzti-lo d»i» 1ó-k» b m., wsi dając d" 

dor. żki, lub w pizen ździe przez Ijeę t 'h i,.| 
na i Szpitalną, śojtał «irubi<)ny wachlarz 
atłasowy, koloru kardynał, w ni. <e kwiaty 
malowany, oprawny wdr>e«o gruszko*)*. Ła­
skawy Z'lao tea zeeh'*e zwió. ić przy Ulicy Żó 
rawioj Nr 21 u p B'gusł*wsk'ej.

1-3-17107-

Phczer. piesek, 
czarny, podpalany. 6 mi-eięcy mną y, mały, 
do Sprzedania — Hlłea Solec Nr 37 ot T-mki 
trzeci dom,—stióż w .karę. —17077-1—1
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MAGAZYN MEBLI

T. OTWINOWSKIEGO, 
z własną Fabryką i Tapicernią 

NowyŚwiat, Nr 38, dom SS-rów Bothe,
zaopatrzony w wybór wszt-lkiego rodzaju MEBLI. Ceny umiarkowane. Meble 

Amerykańskie i Gięte, po cenaeh fabrycznych.
2-6 — 16963 -

w WABUIAWIE.

Umiarkowane

Ptótna w Różnych 
x Gatunkach /

FABRYKA 
POŃCZOCH 

ARIEDEL
w Hotelu 

Europejskiem.

1

%

’it*

— 15991 —

Dowiedziony środek wygubienia raz na zawsze

ODCISKÓW Z KORZENIAMI
Środek wynaleziony do wygubienia odcisków z korzeniami, przez Czajkowskiego, 

prowizora Farmami i Moskwy, dziś już niepotrzebne żadnych rekłam; eo do skute­
czności tego płynu publiczność sama się przekonała, nietyizo w kraju naszym ale i 
zagranicą, który to płyn na żądanie wygełany bywa do Wiednia i Parysa—w tak 
krótkim przeciągu, ort czasu wynalazku, sama Warszawa wypotrzebewała przeszło 
12 tysięcy flnkoników, i coraz więcej bywa zrtytkowany, do tego Btepaia, że bardzo 
często brak się okazywał; a zatem dla zaradzenia braku sprowadzono go w większej 
partii. Cena flakonu większego rs. 1, mniejszego kop. 50. z przesyłką na prowincję 
dodać należy kop 15.—W Warszawie główny skład teg> płynu w Magazynie Wi­
niarskiego, ulica Nowy-Swiat Mr 62— cząstkowa sprzedaż, w Składzie Materjnłów 
Aptecznych Spiessa, w Aptekach Karpińskiego, Elektoralna; Szmidta Mazowiecka:Bo­
rowskiego, na Solcu.—W Magazynach zaś: DzisiewBktego, Senatorska Nr 16; Szu- 
walskiego naprzeciw króla Zygmunta—Na. prowincji w Magazynach u Oezykowekie- 
go w Łowiczu, Dymowskiego w Lublinie, Żółcińskiego w Dąbrowie górniczej,Żakow­
skiego w Radomm i w Aptece Rakowskiego w Zawichoście.

W arsz.-By dgoska:

ŁU.

FABRYKA TABACZNA

— 16371 —

DO SKŁADÓW
Leona S. Hassfelda w Warszawie

2
9
8
1
6
3

Odchodzą z Warszawy:
Warsz.-Wiedeńska:

Wzrrnswy:
15 rano,
55 po połud.
30 rano.
30 wieczór.

m. 45 
m. 30 
m. 7
». 36 
m. 39
m. 53
m. 20
n. 38

Słateht odchodzi z Warszawy do Płaeka: w Poniedziałki. Środy 
i Piątki o godzinie 9-tej rano;

Z PWra do Warszawy odchodzi we Wtorki, Czwartki i 8o- 
? boty o godsinie 5-tsi rano.

o g. 10
o g. 6
o g. 10 m. 56
o g. 9 m. 15
o g. ó ł. 5
o g. 5 m. 44
o g. 6 m. 25 
o g. 10 m. 42 rano.

g- 
g- 
g-

8
5
9
8. _ .
9m. 40 wieczór. ; 

po połud. j 
rano.
wieczór, r 
po połud. ’ 
rano, 
rano, 
rano, 
wieczór, 
rano, 
wieczór, 
po połud. 
rano.
rano.

8- 
g- 
g- 
g« 
g- 
g- 
g- 
g-
8-
8- 
g-

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 413/9, poleca:

Łóżka żelazne od rs. 4 kop. według 50 wielkości i 
konstrukcji; Kolebki dziecinne; Urny walnie w róż­
nych fiiAonach i kolorach, pozłacane i z artyatyęznem malowi­
dłem, Żardynierki ozdobne i trwałe, Stoły owalne i 
Oarnitnry po-cenach umiarkowanych.

Cenniki bezpłatnie.

• g-6 w. 15 rano pośpieszny 3 klasy
g. 11 m. 10 rano osobowy 4 klasy . . .
g. 5 a. 45 po południu osob.-miq. 3 k.
g. 10 ». 30 wieczór kurier 2 klasy . . .
g. 7 m. — rano osobowy 4 klasy

2 b. 35 po południu kurjerżklaey .
5 ®. 45 po połud. osob.-miejse. 3 k.

10 m. 14 rano, pocztowy S klasy 
ł a. C.
9 m. 11 wieczór osob.-towai. 2 i
9
7

11
7
6

14 rano, pocztowy 3 klasy . . .
3 m. 45 po południu kurjer 2 klasy.

11 z-.zzztz zzz-. tzzzzzz. 2i3k.
30 rano pasażerski 2 klasy . .
23 wieczór pasażerski 3 klasy
8 wieczór pocztowy 3 klasy .

38 wieczór pocztowy................
38 rano towarowo-osobowy . .
48 po południu pocztowy . ’. .

Bi. 
R.

12 ». .
10 b. 13 wieczorem towar owo-osob. 

________ a 10 m. 10 rano............................ . . . 
z Feicowizny o g. 5 re. 53 rano .................. ...............

SriEtdBJI «KN0jnk.W9*
Przychodzą ci*

o 
o 
o 
c 
o 
o 
o 
0 
o

0
o

©
„ a

Warsz.-Ter^spoltóa: «

” z. C ę>-Warsz.-Ffttorsaurska: g.
•, ł> ge
JF O §•Nad^iś!. do ACławy: » g. 
r t, O K-

„ do Kowla: o g.
_ _ Tf • V> ®
Obwód, fdww o g.

przy obu rogach ulicy Marszałkowskiej
nadszedł świeży transport, prawdziwych tureckich tytoniów z własnej plantaoj1 

słynnej pierwszorzędnej fabryki

ZAFIRI PANDAKI W ODESSIE
W cenie ed kop. 60, do rs. 8 za funt.

Opakowania fnntowe pół i ćwierć funtowe
Dla kapujących hurtowo—rabat i dogodne warunki. 3—6 — 1656'’'

ulica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Paryskim).

Ze względu na sezon Letni, zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej ­
sze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męzkiei. Wy­
konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokiadnem i e- 
leganckiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader orzystępnych, oto jedy­
na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie.

Nadmieniam przytem, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy­
kończona jest gotowa garderoba.

JUHtfTlTlto
Bielańska Nr 801. — 36246 —

, w ODESSIE
ma honor podać do Publicznej wiad mości, iż powierzyła 

wyłączną sprzedaż 
swych wyrobów

MA KRO1M O POLSKIE
SKŁADOM

Leona S. Hassfelda w Warszawie, 
przy obu rogaoh ulicy Marszalkowaktąj.

3-6 — 16562 -

Skład Nlaterjałów Aptecznych i Farb, oraz Per 
fam Francuzkich i Angielskich 

Kamila Sierzputowskiego, 
Krakowskie-Przedmieście Mr 415 (15)

Ma honor zawiadomić PP. Artystów Malarzy, Budowniczych i InńJ' 
nierów, że w tych dniach zaopatrzony został w wielki wybór farb olejnych w w1’ 
kach blaszanych, farb wilgotnych w tubkach i tabliezkech, książkach (tak zw«l!fi 
farby miodowe), d» akwareli, planów i t. p. robót artystyeznych i farb pastelowycii; 
farby powyższe są w stnkilkedziefóeein kolorach.

Nadto skład posiada Tusz ebrteki prawdziwy. Werniksy, Oleje, Lakiery, 
dale. Palety, Kalkę, Ołówki Fabera, Fiszerki, Pudełka na utensyljn malarskie, ‘iT . 
by w pudelkach zwyczajnych i ozdobnych i t. p. przedmioty wchodzące w zakr>>b 
malarstwa artystycznego. ...

Przedmiota powyższe sprzedają się po możliwie przystępnych cenach, hanalu' 
jącym odstępuje się przyzwoity rabat. . ,

Płótna wiedeńskie, Monachijskie, ,<adejdą za parę tygodni. 6—6 — 1**? '

oaiFiriei ’’fi"”*-*. " ,•-<!
zostawić adresy w Redakcji 
Maw^ler* p"d lit P. P. P6_______________ <■ rr. ii /> - 1 -• — 16228 -

WJ)nikanu 1‘eetnilnv Nr 4f3c rhowy
Redaktor Wacław bzymanowskt—Wydawca Gustaw Web o tuner.

Wybór sukienek r T7 7VTT?nVT 
i fartuszków dziecinnych, krełeno i f* /▼ 1 p f J. 
wych, wełnianych i flenelkowych,— i -ŁuJ- r*y
rpwnież krawaty, kołnierzyki, chustki ! miłnjący stmkoiność, pragnie 
damskie i męzkie różnorodne garnitury i tamilji pokój ofcszerny lub ty«B- 
spinek, wodę fcolonską, perfumy, my- ’ sze,—z usługą, » nawet stołem lm» Ifey #>• 
dła i rękawiczki, pokt-a magazyn „Ery“ B^z mebli; w'środku miasta. —. w ^-r»' 
Krakowskie-Przedmieście Nr 5, pałac .IW. ' odbglpj od Saelńego ogrodu; od Iro 
hr. Krasińskich, obok mogazynu Laferme.
Ceny umiarkowane. ■ t&fćCO—- rłow-r'-. - > — »■ - • - -„ ,.
' ._. '' ; ituńmtdMiito heł»nyp*«» BapmaS* 5 (17) CeMaSpi^J^. J

- ' ' • patrz PolałeI'
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Nakładem GEBETHNERA i WOLFFA 
wyszła książka do Nabożeństwa pod tytwłom 

BĄDŹ WOLA TWOJA 
MODLITWY I ROZMYŚLANIA 

®a weaystkie dni tygodnia i mies ąca, na wszystkie uroczystości ko­
ścielne i wszelkie okoliczności życia ułożone przez kapłanów i świę 
tych ka tolickiego kościoła ku czci i chwale Ukrzyżowanego Chrystusa, 

zróżnych źródeł zebrała i własnemi uzupełniła 
ćróZZHUF-A.

z ryciną i tytułem chromolitografowanym 
format malej 16-ki.

Cena ej^zem. brosau • • • rs« 1 fcop- *©• 
„ „ opr. płótno „ a „ -

„ „ w chagTin » 2 „ 50.
99 ® 99

„ „ w aJwamit „ 6 „ —
Przed kilku laty z pod pióra p. Kamockiej wyszły dwie książecz­

ki do nabożeństwa pod tyt.: „Pod Twoją obronę" dla dzieci i „Zdro-
waś Marja“ dla młodzieży. Obie te książeczki doznały jak najlepsze­
go przyjęcia, a imię autorki dobrze sie zasłużyło tak łi atkoin jako i 
samej młodzieży. Uznanie to zachęciło panią Kamocką do ułożenia 
książki do n«bó?eńRtwa dla osób starszych, dając jej za godło: „Bądź 
wola Twoja " Skarb *en duchowy, złodony z najcelniejszych pisarzy 
obcych, obok utworów własnych obejmuje najpiękniejszy wybór mo­
dlitw na różne okoliczności życia ludzkiego, w jakich dusza i serce 
człowieka w radości lub smutku zwracają się ku Y szechmocnemu, N. 
M. Pannie i Zastępom Świętych Pańskich. Obok modlitw namaszczo­
nych szczerością, duel u 1 prawdziwą pobożnością, pomieszczone są po­
dnoszące ducha chrześcijańskiego rozmyślania t wyjęz dzieł Fenelona, 
Massitona. Arcybiskupa Dupanloup i 00 Si.) kościoła katolickiego.— 
LYzy szczególnie pięknym układzie książki, zjttduguje tm uwagę dogo­
dny format mały, piękny i czytelny druk, ora.t ładny papier.

18 -24 j r j . _  13138 -

NAKŁADEM KSIĘGARNI

GEBETHNERA I WOLFFA
wyszło w drugiem wydaniu

Z Siedmioletniej Wojny,
opowiadanie 1 ietoryczne,

2 tomy w 8-ce rs. 2, z przesyłką rs. 2 kop. .20
i jest do nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych

i zagranicznych. —6 — 15623 —

Warszawskiego Wojenno-Medycznego Inspektora.
E^3'e n’ttieiszem do powszechnej wiadomości, ii w dnia 12 (24) Września 18.8 r. o godzinie 

* południe, odnęózie cię w Radzie Warszawskiego Wojennego Okręgu, powtórna, jeano- 
6,"nowoza licytacja głośna, z dopuszczeniem deklaracji opieczętowanych, jut dostawę 

eznyJh rfc2awtki*'g'’ Aptecznego Magazynu materiałów, szkła i innych przedmiotów apte- 

rt«.. Cala dostawa składa się z trzech działów: I. z przedmiotów aptecznych; II. z przy- 
rfcj 2\ apteczny eh i przedmiotów' opatrunkowych i III. ze szkła aptecznego, które wszystkie 

® Jednemu, lub też Irażden dział z osobna, innemu entreprenorowi oddanym być nuto.
”yż^i ?eJ będą dopuszczeni tylko ci, którzy na zasadziepraw w artykule 30 Naj­
dę tJ ’utwierdzone; Ustawy o dostawach wojskowych 12 Maja 1875 roku za Nr 123, znają 

*8" prawo
Prz» M?.iącv chęć podjęcia się tej dostawy, winien w dniu do licytacji oznaczonym, złożyć 
r8 napisanej na stemplu zwyczajnym 40 kopiejkowym, do godziny 10 rano, wadjum
»P»t„ ikuP 70 nn Prze(lmio,y apteczne: rs. 654 kop 50 na przyrząuy apteczne i przedmioty 
tam rt » we ' r* 2366 koP- na 8*kło apteczne, ogółem summę rs. 4525 Kop 50 i przy 

uołaczyć Świadectwo o swojem zajęciu i bilet na prawo handlu.
tntreprener jest obowiązany całą dostawę skonezvd do 1 Stycznia 1879 roku. 

PnvimAOanil‘ opieczętowanych deklaracji, jak również deklaracji na gł-śną licytację, będą 
łudnie W“?e w Ladzie Warszawskiego W ojennego Okręgu, tylko do 12-tej godziny w po- 

' w dniu do licytacji przeznaczonym.
facji k,or’-y staną, ao głośnej licytacji, nie mają, prawa podawać opieczętowanych dekla- 

’ »nt też ich upoważnieni
WoiennI^U.1ki licytacyjne mogą być przejrzane każdodziennie w Zarządzie Warszawskiego 
Biedzi, i*" Me<beznego Inspektora, od godziny 10-tej rano do l-eze.j po południu, wyjąwszy 

’ ' ”rn‘zystych i galowych.
'' " 1" fo-Yedyczny Inspektor, Rsdca Tzjny. Bogoljnboff.

2 . Pomocnik Inspektora. Rzeczywisty Radca Stanu, Kicblewein
- U969 — Sekretarz, Radca owern. Freybarg.

Księgirnia B. Casiusa, dawniej S. H. 
Merzbaeha, ulica Miodowa Nr 14, otrzymała 
ńa skład główny komedję w 1-nym akcie 

„Spudłowali," 
oryginalnie napisaną przez p. Kazimierza 
Zalewskiego, z illustr. Ks. Pillatego. 
Cena kop. 50. Z przesyłką kop. 55. Do naby­
cia we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 

6—6—16168—
OSOBA

śmiejąca szyć krawieeezyznę na maszynie i rę­
cznie, mogąca także wyręczać w gospodar­
stwie: na prowincji, lub w mieście, poszukuje ' 
miejsca ze wszystkiem, od Ś-go Michała — 
Uprasza się o składanie adresów w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. G. J.

—16777—3—3—

OGT^OIDISriZK, 
obeznany z wielką gałęzią ogrodnictwa, posia- / 
dający chlubne świadectwa, tak prywatne jako 
i rządowe, mający stosunki z zakładami ogro­
dów zagranicznych, zakłada ogrody podług 
najnowszej konstrukcji, tak w Warszawie jak 
i ńa prowincji. — Interesanci zgłaszać się "ra­
czą na ulice Marszałkowską Nr domu 58, mie­
szkania 7, do cukiernika.—Uprasza się o wcze­
śniejsze zamówienia. —16329- 5 -8

LEQONS
en viHe, on a domicile, par un franęais 
diplómć.—S’adresser a M-r N. de Pierrepont, 
au bureau du journal.______ —16438—5—6

Ktoby z rodziców mających córeczkę od 15 
lat wieku, życzył sobie dla niej ukończenia 

eflteji itamj wspólnej, 
zechce zgłosić się na ulieę Obożną pod Nr 1 
mieszkania 3. —16954—2—3

MŁODA PANIENKA."
; przy rodzicach, złożywszy egzamin na nauczy­

cielkę, życzy udzielać lekcje na godziny, przed­
miotów klasycznych, zapewniając konwersację 
w językach: ruskim i francuskim. Tamże jest 
do sprzedania illustrowane Pismo Ś te Do- 
rego w 64 eh zeszytach.—Wiadomość, od go-

i dżiny 4-tęj po południu, ulica Świętojańska 
* Nr 17-ty pierwsze piętro, mieszkania Nr’l-szy. 

2 —3—16928—

Potrzebny jest;

UCZEŃ
I do magazynu bielizny. — Ulica Czysta Nr 15.

-16433—6-6

OGŁOSZENIE.
Warszawski Urząd Gubernjalny o Powinności Wojskowej, podaje ninieiszem do wia­

domości powszechnej, iż w gmachu Rządu Gubernjalnego odbywać się będzie w dniu 21 
Września (3 Października) roku btażącego o godzinie 12 z rana, licytacja ia minue przez o- 
pierzęti wane deklaracje z relieytaęją głośną ua dostanę 500 półkożutzków dla nowozacięż- 
nych Kgoretzr ego powołania, poczynając <d ceny rs. 5 kop. 50, za jeden półkożuszek.

Wadjun*. złożone być powinno w i]»śei rs. 550.
Warunki .icyiaeyjne są do przejrzenia w Kancellarji Urzędu Gubernjalnego, każdodtleu- 

nie w dniach i godzinach biur wych posiedzeń.

Wzór do Deklaracji:
(na stemplu 40 kopiejkowym)

a..
W skutek ogłoszenia Warszawskiego Urzędu Gubernjalnego o ttawinności W jsktrej, 

ja niżej podpisany mieszkaniec (tu wymienić miejsce zamieszkania, i jeżeli w Warszawie 
wskazać ulicę i Nr domu), oświadczam niniejszem, iż przyjmuję na siebie dostawę półkożu­
szków w ilości 500 sztuk dla nowozaciężnyeh z nastąpić mającego powołania, za cenę rs. 
(wypisać summę literami bez poprawek i skrobania), stosując się do warunków rozpatrzo­
nych przezemnie i podpisanych.

Na pewność dotrzymania umowy składam wadium (tyle to rubli, wymieniając jakiemi 
papierami), albo też kwit z kassy skarbowej na złożoną tam summę (w takiej to ilości, wy­
razami).

Deklarację niniejszą potwierdzam własnoręcznym podpisem (wypisać czytelnie im;ę i 
narwisko. oraz miejsce gdzie deklaracja napisaną została, jako też datę).

3—3 ________________ ’__________________ '______________ — 16186 —

OGŁOSZENIE.
W Brzesko Litewskim Powiatowym Komitecie Rozporządzającym, odbęizie się w dnia 

19 Wrześn a (1 Października) toku bieżącego, licytacja stanowcza głośna i przez opieczęto­
wane deklaracje, na dostawę do Brzesko-Litewskiego składu ruchomości: Skrzyń drewnianych 
do pakowania, średniej wielkości sztuk 454, oraz łubianek 6440.

Skrzenie takowe i łnb.anki dostarczone być powinny do Magazynów w Brześciu Litew­
ski tn na skład ruchomości przeznaczonych, w terminach następujących: połowa ogólnej ilości 
potrzebaej w przeciągu jednego miesiąca druga zaś połowa w ciągu dwóch miesięcy, odduia 
zawarcia kontraktu.

Szczegółowe zaś ogł< sienie o licytacji w mowie będącej, oraz warunki tyczące się do­
stawy powyżej wymienionych przedmiotów i opisanie takowych interesanci odczytywać mogą 
katdeduennie w godzinach biurowych posiaizeń w Warszawie w Zarządzie Okręgowym Inten- 
dentary, w Brześciu zaś Litewskim w Zarządzie Miejskim Policyjnym. " 3—3 — 16185 —

WarszmlciEp Instytutu fcwfl
(KONSERWATOR JUM),

podaje do wiadomości powswebnej. że w dniu 13 (25) Września r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie, odbędzie się w Kancelarji Instytutu Muzycznego Warszawskiego (Konserwatorium), 
licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, n» 3 letnie, to jest: od dnia 19 Września 
(1 Października) 1878 r ku do tegoż dnia i miesiąca 1881 roku, wydzierżawienia piwnic 
w gmachu Instytutu Muzycznego przy ulicy Tamka położonych, td sumy dzierżawnej rs 1370, 
(wyrażtfe tysiąc trzysta si dmdtiesiąt) rocznie.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, mogą złożyć lub nadesłać 
w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na ręce prezydującego w Zarządzie Instytutu Muzycz­
nego, (pieczętowane deklaracje, napistne podług wzoru niżej zamieszczonego, a w ty eh wy­
raźnie literami, bez fkrobania, poprawek i przekreślać, wypiste postapioną przez siebie sum­
mę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy lostytutu Muzycznego na rublr 
342 kop. 50, na złożone wadjum w ilości rs. 342 kop. 50 i na koszta ogłoszenia rs. 25, któ­
re nieutrzymująceaiu się przy licytacji, natychmiast zwrócone łędą.

Bliższe wajunki w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Kancelarji Instytutu 
Muzycznego, każdodziennie od godziny 9 tej do 3-ciej po południu, wyjąwszy dni świąte­
cznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podoję niniejszą deklarację, iż podejmuję się za- 

dzierżawić piwnice w gmachu Instytutu Mtizrcznego w Warszawie, przy ulicy Tamka poło­
żone na czas trzy letni, to jest od dnia 19 Września (1 Października) 1878 roku, do tegoż 
dnia i miesiąca 1881 loku, ofiarując za takową dzinżawę rocznie rs. NN (wypisze literami), 
poddając się wszelkim < bowiązkini i z a strzeżeniem w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kas’ie Instytutu Muzycznego wadjum v ilości rs 342 kop 50(wy­
pisać literami) i na koszta ogłuszenia rs. 25, przy niuieiszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie je-t w NN. pisałem dnia NN. 1878 r.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

Prezydująey w Zarządzie Instytutu Muzycznego,
z» Dyrektora, Inspektor Instytutu, J. Brzowski.

2—3 — 16743 — Sekretarz Instytutu, Rabach.



DE

MENTELA
PRZECIW SOLITERONVI

Potrzebne są z^raz

Z upoważnienia Władzy naukowe, przyimuię 

Jedna doza jest dostateczną,,

W tym stanie Kousso zażywa się 
ht+wo i bez wstrętu.
Składy w War. n pp. A.F. Galie,
L. Spiess i J. Mrozowskiego.

Przysposobienie s sprzedaż niżej wy­
mienionego ś-rodfe jako nie zawierają­
cego w swym sk^ylzie części szkodli­
wych dla zdiowta, dozwolone na ogól­
nych zasadach handlu.

Dwa zegary paryskie, 
gurami, oraz zegar tvninwwy. vjvu»vwj, vi- 
;ąey kwadranse z Kuzyką. jako też kandela­
bry broozowe, lustra i lampy. — Dom Lewen- 
tala. Nowy-Świat Nr 39, w mieszkaniu pani 
ienerałowej Mezenkampf. —16959—2—5

bez długu, zaraz do umieszczenia.—Tamże po­
koje mniejsze i wieksze, dla osób życzących 
sobie odbyć słabośe.—W osobnym pokoin za 
oplata rs. 15, a w wspólnym za rs. 6. Ulica 
Kapitulna Nr 3. —16961—2—3

na korce de sprzedania. po cenie targowej 
w składzie nasion T. Grigotowicza.— 
Nowy-Świat Nr 17. 4-6-16552—

oprócz troskliwej opieki, zapewniam ciągłą 
konwersację w języlach: rossyjskim. niemiec­
kim i francuskim.—Ulica Szkolna Nr 6. w do­
mu gdzie gimnazjum żeńskie, szwajcar wskaże.

—6—167 03—

fKantor StręczeńSług, 
przy ulicy Elektoralnej pod Nr 1. naprzeciw 
Bańka, zawiadamia JW. i W. Państwa, iż 
przy nadchodzącym kwartale, staraniem mo- 
jem będzie stręczyć obojga płci, ze sprawie- 
dliwemi świadectwami, i o wczesne zamówie­
nia upraszam—z uszanowaniem

—16651—3—3 D. CząjkowskŁ

Hiena płynu m odciski’!!
ażeby nie był palący i żeby w jednej chwili 
wydobyć można cały odcisk z korzeniem ber. 
ostrych narzędzi, jednak znany operator Mi- 
chełsehn poleea płyn takowy, oraz, maści na 
odciski i na guzy. Płyn na piegi od k 30.

,;B, Wizytuje po domach do godz. 12, zaś 
od 3 po południu przyjmuje u siebie, ulica 
Freta Nr 332 (47 nowy). 3-6-16603—

nowo-wyrestaurowany, jest do sprzedania bez 
pośrednictwa, na bardzo dobrych warunkach; 
wymagalna summa 5,600 rs. — Wisdomość: 
Nr 7 nowy, ulica Przyrynek. —16071—5—6

KOUSSO
GRANULE

Do sprzedania
z powodu braku miejsca, kwiaty, ławki ogro­
dowe i stoły. — Wiadomość między godz. 11 
a 2, przy ulicy Dzietnej Nr 1.—stróż wskaże.

-16668—4-6

Dwa Magle Angielskie 
w korzystnym miejscu, do sprzedania, "a 'ń 
gu Świętekizyzkiej i Jasnej Nr 1. Wiadomo 
na miejscu, —16933—2-—3

DWA DOMY 
do sprzedania, w szacunku ItyXW rs. i40,060rS. 
Wartuik' dogodne, miejsc rość korzystna, 
procent odpowiedni, a nadto możność zabudo­
wania obszernego plae«.—Wiadomość u Ad4’?" 
kata Ostrowskiego, Krakowskie-Przedmiości® 
Nr 14 vis-a-vis 8 go-Krzyża.—Tamże puszU* 
kuje się Pianino. '3—3—16540—

Jest do sprzedania znaczna ilość chrustu bie­
lonego, razem lub częściowo, jak również kije 
i różne inne materjały koszykarskie; są także 
różne wyroby koszykarskie do sprzedania po 
bardzo niskich cenach. Przyjmuje się także 

I czeladników koszykarskich Bliższa wiadomość:
i ulica Chmielna Nr domu 25, mieszkaina 24.

5—6—16304—

Posadzka dębowa.
* iertnowa, do 400 sztuk, dobr»e wysuszona, J, 

do sprzedania przy ulicy Śliskiej Nt 1®, 
zurze u felezera. —16812-—‘

Jest do sprzedania

Skóra łosiowa i kufer 
duży, skórą obity, płótnem wyklęiony.—Ulica 
Hoża Nr 18, mieszkania 10. —16757—3—3

uzdolnione do robót na kanwie, mogą do­
stać robotę bez przerwy w r agazynie Samu­
ela Roswstadt pod „Różą," yrzy ulicy Żabiej 
egzystującym od 30 lat. —1661'4—2—3

języka, udziela lekcyj z kon^rsacją i wykładem 
w językn polskim, ruskim, frańcuzkim i an­
gielskim UKea Warecka Nr 9, drzwi 4, 
(obok Poezty nowej). —15461- 6 -6

Służąca do wszystkiego, 
umiejąca gotować i prasować koszule męzkie, 
z dobremi świadectwami, potrzebną jest zaraz 
lub od kwartału.—Wiadomość. Piękna Nr 32.

Do sprzedania-
Kosz żflazny do suszenia mieszkań, P e^.g, 
żelazny i 2 tysiące sztuk cegły dęte).
lipki Nr 32 A. —.16970—2—_  

Kie rwać Zębów!
Starszy Felczer uwalnia od bólu zębów po­
psutych każdego cierpiącego, bez użycia ja­
kiego bądź narzędzia, sposobem przez Władzę 
Lekarską za nieszkodliwy uznany Adres: 
Krakowskie - Przedmieście Nr 20, na dole 

dziedzińcu, naprzeciw ulicy Hrabiego Berga.
J. WOLFF, Starszy Felczer. 

—14546—6—6

Potrzebną jest

SZWACZKA,
która umie dobrze w ręku etębnować ręka­
wiczki, do rękawieznika Jaśkiewicza — Ulica 
Trębacka Nr 8. -16605-2—3

H8. Boulevart Montmartre 8.
g naprzeciwko Teatru des Yarfótós 

RESTAURANT LONDON HOUSE 
Restauracja pierwszorzędna, pod zarządem A. OOGEBY, 

byłego kucharza Księciu Densidewa
Kuchnia francuska, ruska i atwielska.

Ten sam Dom w Nicei. 3—6 — 15064 —

Do sprzedania
Omnibus nowy 8-mio oąjbowy, z dwom8 
kręgami kół, zgrabny, lekki, mocno zbuJow8* 
ny. — Wiadomcść u lakiernika w fabryce P9" 
wozów pana Laskowskiego. Plac Ś-go Al*" 
k sandra.3—3—16684—

wynalazku A. Maczuskiego w Wie­
dniu, wyrabiany jest z zielonych łuoir 
orzecha włoskiego i farbuje nąjpewnie; 
i najlepiej siwe włosy na kolory: blond, 
szatyn, ciemno szatyn i czarny, bez bru- 
dzenir. skóry na głowie jako też bieli­
zny. — Ekstrakt orzechowy jako pre­
parat czysto roślinny, niezawierający 
w sobie żadnych przymieszek metali­
cznych, oprócz zalet, że ani zdrowiu 
ani włosom nie szkodzi, posiada jeszcze 
ten ważny przymiot, że obecnie jest naj­
tańszą ze wszystkich'farb, gdyż cena me 
podwyższoną została i jak dawniej Ha­
lon rs. 2 kop. 50 kosztuje. — Oprócz 
ekstraktu jest także do nabycia Po­
mada orzechowa i Olejek orze- 
chowy, za flakon po rs. 1 k. 20, słu 
żąee tylko do przyciemLiamia włosów M

Skład główny na Warszawę 
W PERFTJMETMI 

ALEKSANDRA MOCHA | 
ulica Nowo - Senatorska Nr 4 a

9—12 — 14526 —

mająca upoważnienie od rądu, poszukuje 
lekt-yi. — Wiadomość: ulica Wspólna Nr 34, 
mieszkania 6 —16702— 3—6

Żądane są 
l^iwn .m .y" 

do krawieeezyzny demskiej uzdolnione.—Cio 
pła Nr 1, mieszkania 19— Tamże lekcje 
kroju metodą Straupeżnickiego.

—16697—3—3

Nowolipki Nr 3.
Rozszerzywszy działalność mego Zakł*““J 

przyjmuję obstelimki na wszelkiego rtd«8’. 
ulust,racje tak dla pism periodycznych i 
naukowych (podejmując się również i r*rU1T, 
w jednym lub kilku kotwach), jako też wy**Y 
nywam i roboty merkantiłne, anonse, kalend’j 
rze, ozdobne rachunki, wimetki i t. d.. P” jrp 
nach bardzo przystępnych. Pniecam ezezegbr 
niej cenniki wykonywane sposobem 
graficznym —13913—22—

MANKA
ze świeżym i zdrowym pokarmem, jest u aku­
szerki Węglińskiej. — Tamże przyjmują się 
osoby spodziewające się słabości. Ulica Po­
dwale Nr 16. —16957—2—3 

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania —W każdym czasie, 
Nowolipie Nr 16. -lt.664-3 •»

Na żą’anie dz edzicznegc poczesne- 
go obywatela i radcy Ręjnhol • 

da Ludwika Piszlau jak również jego bra­
ci dziedzicznych, noe esnyeh obywatel, Miko­
łaja Andrzeja i Ttodora Edwarda Piszlau, 
odbędzie się w drugim wydziale sądu ziem­
skiego w Rydze (Lahdvogteigerieht), sprzedaż 
działowa przez puoliezną licytację msjątku 
tychże, zwanego Strasdenhof, przyznanego u- 
rzędownie, w dniu 20 Czerwca 1658 r. dzie­
dziczną ich własnością, położonego w obrębie 
miejskim, parafi Biekern nad Jiigelsęe, pod 
Nr 89, 90, 91 i 92, ze wszystkiemi tabryez- 
nemi, gospodarSKiemi i t. p. zabudowaniami 
przynależy toś:iami, oraz znajdujące®! się tamże 
urządzeniami fabryctnemi, maszynami, inwen­
tarzem i t. p. Ter ;.:n licytacji wyznaczony zo­
stał na sobotę dnia 30 Września r. b

Warunki sprzedaży, z których główniejsze 
są następujące:

1) Licytacja roz, ocznie się od sumy r.; . 20.060;
2) Pluślicytant bezzwłoczni* przytra arg».
3) Pluslieytant „bejmuje nieruchomość wraz

z wszystkiemi Umie znajdującemi s.ę urzą­
dzeniami fabrycznemu, maszynami, i t p, w ta­
kim stanie, w jaki •. znajdować się będą w dniu 
tradycji, i nie ua prawa rościć żadcych pre- 
tensyi z powodu Ł.<entu:.!nyeh zjuiau, mpgą* 
eych zajść między dniem licytacji i objęcia 
w posiadanie. .

4) Pluslieytant obowiązany jest zapłacić 
właścicielom lub osobom' przez nich upowa­
żnionym natychmiast po przybiciu kupna 10% 
postapionego szacunku, które w razie nie wy­
konania warunków licytacji utrać* jago karę, 
w ciągu zaś najróżniej sześciu tygadni po 
przybiciu kupna rua zapłacić w tenże sam spo­
sób 40% pustąpionego szacunku, resztę zaś 
szacunku uiścić w ciągu dziesięciu lat

5) Pluslieytant ponosi wszystkie kosz-ta li- 
cytaeji, przybicia kupna, przepisania na jego 
imię tytułu'własności i w ogóle wszelkie ko­
szta nabycia które mogą być przejrzane w kan 
Cf larji adwokata Maksu von Tunze’mann (Grosse 
Sandstrasse Nr 27 na parterze), który u- 
dzi li zarazem wszelkich bliższych informacji.

Uprasza się refieżtantów o zgłoszenie się 
w kancelarii Sądu w oznaczonym wyżej dniu 
o godzinie 1-szej z południa i o przyjęcie u- 
działu w li ytaeji. _ _

Ratusz w Rydze, 14 Sierpnia 1878 r.
1—1 — 17057 —

Wdowa Niemka, 
przyjmuje osobę płci żeńskiej na wspólne po­
mieszkanie, albo uczniów na stancję Smolna 
Nr 7, mieszkania Nr 6. Tamże jest Pokój 
umeblowane z użyciem Fortepiąnu do najęcia. 
Zułaszać się można do godz. 2-giej po połu­
dniu. 2—2—15652 —

MŁODA PANIENKA,
przy rodzicach (b. obywatela ziemsk. córka), 
ukończywszy w r. z. pensją, a następnie zło­
żywszy egzamin na Nauczycielkę, życzy udzie­
lać lekcyi na godziny, przedmiotów w zakres 
pensji wchodzących, prowadząc konwersację 
w języku frańcuzkim, lub na stałe w domu 
zamożnym.—Adresy uprasza zostawiać w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. M.K.P.

NAUCZYCIELKA
udziela lekcje na godziny języków, nauk kla­
sycznych i muzyki. Wiadomość przy ulicy 
Długiej Nr domu 14, mieszkania 17, od godz. 
1 do 2. —15517—5—6

Dwa zegary paryskie, bronzowe. złocone, z fi­
gurami.'oraz zegar toaletowy, bronzowy. bi- i_ _ «• munnlra tałrr* łni V a nrJz»l«*_.
bry broozowe, lustra i lampy. — Dom Lewen- 
talćt, X5VWJ-UWIW* ... W, 
jenerałowej Mezenkampf.

Jest do sprzedania mało używany

Fortepjan Palisandrowy, 
najnowszej konstrukcji, z jednej z naj­
lepszych fabryk. Uiica Szpitalaa Nr 2. 
mieszkania 18. —16739—2—2

TŁS. 8,000
jest do wypożyczenia aa pewną hypotekę.— 
Adresy proszę składać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. M. S Nr 25.

-16734—3—3

FBAMGUZO 
udzielająca lekcje, może znaleźć wspólne mie; 
szkante za przystępną cenę, przy porządnej 
familii —Ulica Złota Nr 13, mieszkania 9.

J -16770-3-3

KSIĘGAniinA
S. RUB1N8ZTEJNA,

przy ulicy Nowy-Świat Nr 5.
Otrzymała na skł’* 1’ główny świeżo ukończo­
ną a nader zaimutąeą powieść Artura ”toreh, 
pod tytułem „Wolnomularstwo i Jezui- 
tyzm/ł tomt-w 4. (stron. 338—370—431—~ 
388) i sprzedąje całe dzieło po rs. 2 kop. 25, 
z przesyłką rs. 2 kop. 60. — Poleea również 
Szanownej Publiczności znajdujące się w niej 
na składzie głównym Poezje Antoniego Kolan- 
Icoicskiego. wydane roku 1875, pod tytułem 
„Ostatnie Akordy11, 1 tom, str 255, któ­
rych cena pierwotna rs. 1, zniża się na kop. 
40, z przesyłką kop. 50.— Powyższa księgar­
nia zawiadamia Szanowną Publiczność, że 
znajduj.ee sie jeszcze w' niewielkiej ilości 
dzieła ź Eibljoteki Polskiej wydania Kazi­
mierza Turowskiego, tylko do 1-go L.etopada 
r. b. sprzedawać będzie po cenaeh wymienio­
nych w ogłoszonym 1875 n katalogu—Życzą­
cy sobie nabyć fomienione dzieła, raezą z za­
mówieniem pośpieszyć, gdyż póżniei na zna­
cznie podwyższoną będzie. 2—6 16484—

Nowy-Świat Nr 19, u introligatora u Mu- 
siałuwskiego, oprawiają się

ks ążki szkolne 
w przeciągu 24 g' Irin.—Tamże do wynajęcia 
pokój i siodło alo używane, do sprzeda­
nia. -16939—2-3

do kwiatów, oraz narzęd/.a fabrvezne.—Długa 
Nr 4,—stróż wskaże. —16767—3—3

Do magazynu przy ulicy T . ardej pod Nrem 5, 
potrzeba

starszych, do wykończania sukień i do stro­
jów damskich. —16809—3—3

Potrzebne są

Uczennice da kwiatów.
Ulica Leszno Nr 49, mieszkania stróż wskaże. 

--145788—3—3
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Heperacje maszyn różnego rodzaju przejmują się. 
1—6 — 17140 —

>>agaz;yii Mebli
UŻYWANYCH I NOWYCH,

przj Dlicy Iraftowstiej i Zielone® Placu Nr 60, na I-i jiftm 
Kupuje i sprjEBdaje Meble mażo używane, podejmuje się 

meblowania i urządzania mieszkań.
Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krajowych 

1 zagranicznych mebli, a posiadając własne warsztaty przyj ■ 
muje obstalunki na nowe meblowe i dekoracyjne roboty.

Towarów Kolonjalnych 1 Rossyjskich, 
przy Płaca Ś-go Aleksandra Wr 3.

i przPwyżRzsiący w trwałości 
waniki i Patarafki okrągłe i podłóżne.

Skład przeniesiony z ulicy Miodowej na nV
wy), naprzeciw Hotelu Polskiego. 10—.

FABRYKA TEKTUR ASFALTOWYCH OGNIOTRWAŁYCH
pod firmą:

Zaopatrzony zawsze w najlepsze gatunki Kjachtyhskiej Herbaty, oraz Cukier i 
Kawę, Samowary, Buljon Kleczkowskiego, Makarony moskiewskie i prawdziwe wło­
skie, Sery zagraniczne i kiaiowe, Groszki zieloae, S-go, Musztard) sareptską. fran- 
onzką i angielską, Czekoladę, Kakao, Cukierki Łandrina, Oliwę franeozką i Leeoer, 
Octy: winny i estrogenowy, Sardynki, Śledzie pocztowe i t. p. Wszystkie towary 
w najlepszym gatunku i po cenach najumiarkowańszych.

Sprzedaż Cukru uskutecznia się po cenach następujących:
Oryszew, Hermanów, Łyszkowice, Leonów na całe głowy 16*/» kop., inne gatun­

ki po 16 kop.
Cukier rąbany najbpszy funt 17’/, kop. 
ditto di to kostkowy fuat 17 -op. 
ditto ditto ditto funt 16’/, kop.

Mączka zwyczajna tunt 14*/, kop.
ditto maszynow i funt 17 kop.

Obicia salonowe złocone od 30 kop. za rulon, oraz 
wielki wybór w najnowszych deseniach, począwszy od cen naj­
tańszych do najdroższych z fabryk pierwszorzędnych krajo­
wych i zagranicznych we wszelkich gatunkach.

Rolety perkalowe kolorowe, rewańtuehowe, dreliszkowe 
w pasy, drewniane od rs. 1 kop. 50 i Żaluzje do okien. Ce­
raty posa liliowe, powozowe i chodniki, nieprzemakalne dla 
chtryeh i dzieci, na barchanie naśladując* słoje drzewa, mar- 
murv i granity w różnej szerokości, eeratę gumową Damast 
imitation naśladującą obrusy i takież Serwety na stoły okrą­
głe; Wylrsatynę na fartuchy dla pań gospodyń i dzieci, 
oraz fartuchy gotowe.

Ceraty Amerykańskie na pokrycie mebli w różnych 
kolorach; nowy gatunek Morocco naśladujący skórę chagrin 
trwałości wszekie dotychczasowe gatunki, Ceratę srebrną, Dy-

ilieę Długą Nr 556 (30 no- 
-12 — 14759 —

Przyimuje wszelkie roboty asfaltowe, tu jako też i na prowincji, jako to wyle­
wanie uiie, pokoi, kuchni, kąpieli, sieni, bram, dziedzińców i t. p.

Kryje dachy tekturą, asfaltową ogniotrwałą, smaruje lakiem, lub smo‘ą oezy* 
stężoną angielską 1 reperuje takowe.

Poleca zarazom do sprzedania tekturę asfaltową na role, lak i smołę oczyszczoną 
nngielska na beczki, po cenach fabrycznych.

Kantor róg ulic kr. B“-ga i Włi dzitrierskiej Nr 14, dom Bersohna, wprost Ban­
ku Handlowego. Fabryka i Składy, ulica Zaokopowa Nr 16. otwarte od 7 do 1 i od 
S dn 7 mej. __________5—6 —. 1fi2S7, —7

KAPSLE DO BUTELEK
białe i kolorowe 

dostarcza po nizkich cenach 

Fabryka walcowania ołowiu i kapsli metalowych 
O. G. Hesse w Bydze.

Próby i cenniki wysłane będą na żądanie.
— 17’50 —

ę? Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że

1 SKŁAD OBIĆ PiPHOm,
$ otworzony przy Placu Teatralnym w domu Bocka na miesię- 
g cy kilka, przeniesiony został do fabryki i tak jak lat zeszłych,
2 tak i teraz fabryka sprzedaje obicia na. miejscu po cenach 
2 najtańszych. Oprócz tego mam honor zawiadomić Szanowną 
2 Publiczność, że od miesiąca otrzymałem nowy transport gu­
za stownych deseni paryzkieb, które w najmodniejszych kolo-

rach wyrabiam. ___
X Z szacunkiem TO»«S

przy rogu ulic Marszałkowskiej i Nowowiejskiej Nr 8.
3-3 — 16789 —

JRolety do okien patyczkowe, bardzo praktyczne,
P° cenach dotąd niepraktykowanie nizkich, oraz Rolety: kol<H> 
*wWe,z płótna rewańtuebewego i dry licho we, pole- 
04 ^kład Fabryczny Obić Papierowych pod firmą:

J. FRANASZEK
15. Krakowskse-Przedmieście 15.1 — 8960 —

Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że otworzyłem Fabry­
kę Wiedeńskich Mebli giętych, pod firmą:

Warszawska Fabryka 

WIEDEŃSKICH KEBLI GIĘTO 
ADOLFA NEUMAN

w Warszawie przy ulicy Waliców Nr 1, i że tamże odbvw» Pję nprzodaż mebli gię­
tych debrze wykończonych, po nader nizkich cenaeh. ADOLF NEUMAN.

3—6 — 16504 —

Skład przeniesiony z ulicy Miodowej 1
W. Kuszewski i;

DA WXIEJ g >

J. RÓŻAŃSKI, ’’

Największy wybór

OBIĆ PAPIEROWYCH 
odznaczających się 

Taniością, Gustem i Trwałością, 
W SKŁADZIE

SEWERYNA MAZUR i S-ki 
Plac Teatralny, obok ftatusza. , 

23—0 — 6793

NOWE POŚPIESZNE,
do wycinania przedmiotów ze skóry, płótna, sukna, 
papieru, blachy i innych materjałów. Użyteczne do fa­

bryka'ji: kamaszy, obcfesów, rękawiczek, kwiatów i t. p.
Wyrabia takcwe Fabryka Raszyn

I 'WiWSm
1—3

6



Van kotw wwMemM Ozeby fi-

—17168—1—1«ka.

wyłącznie do

s

f

$

Drukarni Kurjera Warstawskie-w.— Płac Teatralny Nr 743c (it<wy 5.)

_ - '9 
zupinie śwież”, oraz gzcsztąg skórą pokry­
ty. Biórko, J£oaeta f Sofa orzechowa. — 
Ulica Chłodna nr 23, stróż wskaże.

-17162—1-6

bukowe, jetionowe. lipowa, dębowe, sosnowe, 
brzozi we,—nadeszły do składu przy uliey Sien­
nej Nr 17—i sprzedają się po cenach umiar­
kowanych. ■ —16629—3—4

5 
z fordeklem, bardzo mało używany, dla braku 
miejsca, zaraz do sprzedania’, tanio. — Ulica 
Graniczna Nr 14, mieszkania 8.

’ • -Ił 824-3—3

i wierzchowe, ogier maści ciemno-śniady, wa­
łach kary. Wńdotność do 75 (27) Września, 
w Alary;: orieie, w stajni 9-go bntaljonu Sa 
perów: widzieć można każdego dnia.

—16971—2—3

i

jest potrzebny od frontu, na parterze, Job na 
pierwszym piętrze, składający się z dwóch 
pokoi i kuchni, z osóbnom wejściem w okolicy 
ulic pryijeypalnych. — Adres: Żórawin Nr 27, 
mieczkania Nr 11. 2—5—16674—

KAJŁEfóZA SiUSźTAflDA 
w różnych gatunkach, w tŁicaasr nie ustę- 
pojąca zagrrnźcznyna, nabyć ja można 
»’ każdym czasie w fabryce A. ŚS2i^UEJ- 
TZSitt, w większych lub mnirjs-.yc.h ilościach, 
to jest na GARNCE, KWATERKI, oraz w 
SŁOIKACH, po umiarkowanej cenie, przy uli­
cy Królewskiej w domu p. Hessego Nr 19.

—16106—3—3

przynoszące dobry dochód. przy ulicy Nowo- 
WfejskM pod Nrem 9, tam gdzie Mokotow­
ska ? Marszałkowską ulicą się schodzi, z po- 
węda koniecznego wyjazdu są zaraz do sprze- 
dania, za bardzo przystępną cenę

i68i4—3—3

młoda, że świeżym i obfitym pokarmem, po­
siadająca język nizmiecki, fost do umieszcze­
nia u akuszerki. Ulica Pańska, Nr 66 nowy.

-17167-1-1

prasowanych, s fabryki Ad. Ig. Mautner 
i Syn z Wiednia, z dniem 8-go Lipca r b 
zostanie przeniesiony z domu W-go Bujno 
przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, do 
domu dawniej W-go Szteinkelera przy ulicy 
Trębackiej pód Nr 638, na dole od frontu.

Ludwik Liebert.
-12618-14-26

I: bedaevch d- ład w użyciu.
1ŃJODCWA. 10.

1 sze piętro.

Juijan Berg.
— 16594 —

Jsilyij mjWimw 

ze wszystkich dotąd używanych 
płynów, dla wygubienia odci- 
.ónw, poświadczony przez de- 
partament medyczny w Peters­
burgu. Znajduje się w składach 
aptecznych: Gallego,uiiea Sesia- 
terska; Spiessa, plac Teatralny 
i w aptece Lilpopa Nowy-Świat. 
Ceca za flakon 50 kop.

—16127—6—6

Fabryka Pianin i Fortepianów F. Dn- 
tza, Elektoralna Wr 30,

wyrabia i pofoca Szanownej Publiczności Pia- 
bm»®. palisandrewe, o 7 oktownch, z śpiewnym, 
pełnym i moenym tonem, które w niezem nie 
ustępują zagransoznym. na co d-je gwarancje 
kilk- i< inki. Ta-.aże Fortepian prawie o 
7-enin oktawach., używany w najlepszym sta­
nie do sprzeoańia. 2—3—'6631— 

Korzystny interes!
3 powodu wyjazdu do sprzedania Kawlar- 
stio, od lat kilkunastu istniejąca, z eałem 
Urządzeniem gazowem, komy]- tnym inwenta­
rzem, bilardem ińało używanym i piramidą — 
Wiadomość u szwajcara hotelu Parjzkiego.

—1694.8—2—3

w Piotrkowie,
podaje jfnleszem do publicznej wiadomości, że 
wyłączne prawo sprzedaży swoich wyrobów 
w’guberniach: Lubelskie-, Radomskiej i Sie- 
oleckiej powierzyła p. Adolfowi Wasśereweig, 
mieszkającemu w Lublinie.

Piotrków dtia 14 wiweśnia 1878 r
Powołując się na powyższe ogłosztnie, mam 

honor zawiadomi1, że o 'biiżeztch > ze/egóhch, 
dotyczących nprzedaży pro tii,;ów rzecz nej 
fabryki, u renie dowiedzieć się można, i że po­
siadam. u siebie próby, któremi na k-żde żą­
danie słnłyć mege

A. Wassercweig. 
w Lublinie, ulica Królewska Nr 231. 

—17085—1—2

Jest do sprzedania 

MAGAZs N MÓD, 
za bardzo przystępną cenę, p zy ulicy Dłu­
giej Nr 10; wiadomość w magazynie M. Lu­
bisz.—Tamże potrzebną jest Panna komple­
tnie uzdatniona do strojów. —16941—2—3

Poszukuje się

Daszynę parową, 
używaną, o sile 4 do 6 koni; ktoby miał de 
zbycia, łechce nadesłać opis i cenę pod adre­
sem: Wciski i Spółka w Lublinie.

-16553—5-6zuJMtuar wmr i ■> runu •-».« - .--.muli

Korzystny interes 
dla pp. SP larzy lub Fabry kantów.—Jest do 
sprzedania 650 sztuk desek topolowych, 

■ suchych, różnych długości i gzibośei. —Wia- 
| domóść h pana Murantowicza w Wawrze, na 

9 tej wiorście traktu Brzeskiego.
~ ___ 3 —6—16849—

Do sprzedania pr»y rl.iey Karmelickiej Nr 
13 obok Cyrkułu: Garnitur n.rbii używa­
nych. mahoniowych, foson kozetdwy rs. 75: 
Biurko sekretarka palisandrowa rs. 45: 
Szafa jesionowa, rozbierana rs. 30: Kredens 
jesionowy rs. li-; Parawan jesionowy rs. 18; 
zizirba piękna snopowa kastercm Kidlrrow- 
skim pokryta, obszerna, rs. 80 —Stróżiwskaże. 

—17070 

przygotowała znaczny zapaś sączków dreno­
wych, które dostarcza po eenseh dotyehezaao- 
wych niżej wyszczególnionych, obejmujątryeć 

: już i koszt zwózki na stację Ruda Gutowska, 
| oraz ładowania na wagony.

lJ/j, 2, 3, 4, 5'/z cal° średnicy 
! w świetle.
I ars 10. 13. 22, 32. 45 za tysiąc.

Sączki Radz’ejowskie uzr.anemi zostały przez 
kompetentnych za najlepśte. Dla ułatwienia 
rolnikom >cd nabycia, udzielonym będzie przy 
znaczniejszych zamówieniach odpowiedni ra- 

, bat, a nadto w razie żądania i przy dostate­
cznej gwarancji należność rozłożoną być może 
ra ruty z terminem spłaty umówiony-c.

Zamówienia nrzyimują eie w Żyrardowie 
. pod adreetw: Welle 1 &■ strict?, stacja Ru- 
' da Gutowska —17131—1—9

Za nader niską cenę są do sprzedania

szyjaee tak jak rocznie, nabyć mo­
żna- jedynie w w.ita składzie. Nau­
ka od godziny 10 tej do 7-inej każdo- 
dziennie.

Zwraca ęięuwagę, ż« szycie tych ma,- 
ezyn do st^bnowania jest zupełnie od­
mienne j: ’ ' '

10.

Lokai na H-m piętrze, 
j Do wynajęcia od każdego czasu 5 pokojów 

w których sala o 3-ch oknach, przedpokój, 
l kuchnia, spiżarnia, wygódka, 2 piwnice za rs. 
f 450 rocznie, przy ulicy Lipowej Nr 3, nieda­

leko ulicy Ob źnej, pośród ogrodów zastępu­
jących letnie, jako też i zimowe mieszkanie, 
z pięknym widokiem na Wisłę. — Wiadomość 
n rządcy. Tamże 3 pokoje i kuchnia w oneynie.

2-7-168441-

Powóz
prawie nowy, do sprzedania. 

Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej Nr 12, 
1-sze piętro^_______ ____—1698,-—2—3

Są do sprzedania

r-

Akuszerka W. N.
Nowolipie Nr 15, wchód od Skweru, przyjmu­
je osoby spodziewające się słabości—ta opła­
tą—w osobnym pokoiku rs. 10, we wspól­
nym rs. 5 z umieszczeniem dziecka. 

2—2—16942—

U Akuszerki
jest pokój osobny, z wszelką wygodą, w ka­
żdej chwili do wynajęcia, dia osoby spodzie­
wającej eię słabości. Ulica Elektoralna Nr 10 
nowy._________________—16976—2—3

U Akuszerki A. P.
pod Nrem 22 nowym, na Krakowskiem-Przed- 
mieśeiu, wwrost ulicy Berga, są pokoiki od­
dzielne dla osób spodziewaj?cyeh się słabości 
i na czas dłuższy przed słabością, gdzie cho­
ra znajdzie troskliwą opiekę i cenę umiarko­
waną. —16965 - 2—6 '
Jest do wynajęcia w każaya czasie, na rok j

Mieszkanie i
z 5 ein pokojów, przedpokoju, kuchni i pokoju

■ dla służby, przy ulicy Pięknej i Mokotowskiej, , 
w domu iadey Kruzego.— Wiadomość w bo- ! 
tein Europejskim Nr *9. —16639—3—3 j

; Z powodu wyjazdu jest zaraz do wynajęcia '

Lokal umeblowany,
’ składający się z salonu, 6 lub 7 pokoi, przed- ‘ 
! pokoju, kuchni, w której są urządzone zlewy ■ 
( i piwnicy. Wejście do mieszkania ogrzewane ;

i zamvkine. Wiadomość w kiosku, przy rogu ’ 
Alei Je io:o’imskiej i Nowego Światu.

2 2 — 16986 —
t Do odnajęcia w każdym czasie lub od 1 go
i Października

Dwa Pokoje,
i z alkową, wejściem'oyubnem, źszelkiemi vj- 

godami, na parterze, przy ub'ey Żórswiej poi
; Ńrem 3).—Wiadomość z bramy na lewo na 
r parterze. —16721—3—3 

Ważna Wiadomość.
TANIO!—TANIO!

Do wynajęcia od 8 Października r. b. p***" 
szło 40 dużych, ładnych, pojedynczych i P°* 
dwójnych mieszkań, na żądanie mogą być po* 
wiekszone, w najlepszym stanie i porządź® 
będą, oraz stajnie i wozownie, z osobnym dn* 
żym podwórzem na kilkadziesiąt koni, ty1* 
dorożek, omnibusów, Jnb aa jakie inne skł** 
dy, fabryki i stajnie dla krowiarek, oraz o’' 
szeme, widne euteryny dla mosłężników, śl«* 
sarzy, blacharzy, oraz dla garbarzy P^T 
ulicy Kaezej Nr 6, obok zbiegu Nowofip1** 
Wolność, gdzie wszystkich żywności dos®4 
można Wiadomość na miejsca n dzierżą*1^ 
tegoż domu, lub w fabryce krochmalu, od ’ 
do 11 rano i od 3 do 7 po południu.

5—6______________—15519 —__
Od dnia 1 go Października r. b., są do wf' 

nadęcia po za obrębem Warszawy, na 6 mi** 
Bięey 

jedno 4 pokoje, i kuchnia, za rs 45, drug10 
5 pokoi i kuchnia, za rs. 60, stajnia deiifł 
bye miże. Wiadomość, w hanólu L. Kr*- 
perskiego, naprzeciwko Kopernika.—Tamże d*J 
wiedzieć się można o korzystnej pr.spinacj’ 

od I go Stycznia 1879 r —16:74—3-
Do najęcia cd I-go Października r. b., <?'* 

miłujących spokój, porządek i świt że po»10' 
trze, b ibo w sobie

Mieszkanie, 
poi Nrem 7/1666ł przy ulicy Mokiitowe^’ 
w blbkości kościoła i targu, składające 0l’ 
i 6 e’u pokoi, kuchni, piwnicy i drwalki, n 
ptnfojZtt, z WOlmśeią używania, w (.bsaernJ* 
ogrodzie spaceru. Trottiar sffaltowy pr’**2 
dzi do samego d< mu. Cena do 1 g<> Lip0* 
IFTOrek'i rs 44)0. -16'24-3-3

Z peweiu wyjazdu, jest do odstąpienia
Jest do wynajęcia on 1 go października r. b.

,II.0"B0JOIIO HeiI3Vpo I ’■

z pokojem i kuchnią, lub oez takowych, do 
wynajęcia od 1-gr: Października na Ńowym- 
Świseie Nr 17 — Wiadomość w magazy­
nie nasion 5- 6—1655'.

W d .13-m b. m., jadąc z Zielonego PI**-! 
na ulicę Żórawia, pozosta winno w dorożce Nr 1*

2 FOTOGRAFIE 
kolorowane, oficerów, w dużym formacie; 
odniesie te fotografie na ulicę Źórawią Nr 
mieszkania 6, otrzyma nagrodę.

3—3—16960—

do wynajęcia przy familii, dla kobiety przy­
zwoitej.—Długa Ńr 4, Btróż wskaźK

-16768-3-3

z dystrybucją i towarami galanferyjnemi, ** 
przystępną cenę.—Ulica Elężfctalna Nr 6.

—16491-5-6 .

Z powodu nieprowidzianych okoliczności jeet 1 
do odstąpienia i

Ło?i«l parterowy,
przy ulicy Waieekiei w domu pon Nrem 1, 1 
mieszkania Nr 1, Jia czas od 1-go Faździcr- i 
nika r. b., do 1-go Lipca 1879 r., składający ? 
się z 4-ch pokojów, przedpokoju, kuchni, • 
z wodociągiem i ziewem,, or&z. trzech schowa- i 
nek. Wiadomość na miejscu w mieszkaniu- ?

—1'7091—1—3

y ulicy Śliskiej zdomu p
12, mieszk. 8. wyfrunął oW0’ 
KANAR .£!£, ku ‘.liey 

dej , Kto złapać go zdołał, zechco °d>"0 
właścicielce za stósowną nagrodą jeżeli 
węj żądać będzie. —17068^*^

zgubione, kto odniesie dostanie nagrol?' 
Do sprzedania stępa do tłuczenia 
dych materiałów; piec do palenia lab 
szenia produktów—żardynżerlri. — 
Elektoralna Nr 6, cd frontu, mirszk.'.iifo I*1 

—16352— 6—6 -»Do wynajęcia ieswze kilka 
»I J1 E S Z M A ŃT, 

w nowym frontowym domu, j?lei Jerozolimskiej 
Nr 47 za ogrodami Hozera, z prześlicznym 
widokiem na ogrody pomologiczne i folwark 
Świętokrzyski z jednej a na kolej Warsz.- 
Wiedeńską z drugiej strony, j>o cenach: 2 
pokoiki 100 rs. stajnia na !> kórti 75: 3 poko- 

| je, przedpokój, kuchnia na parterze z piwni- 
I eą, komórką i górą za rs. 220 rąsznie: 3 po- 

koie, z tych salon duży, przedpokój, kuchnia 
’ na' parterze, z komórka, piwnicą, i górą rs. 
' 280.—Oraz mniejsze mieszkania po 2 powoje. 
1 kuchnia, alkowa, piwnica, komóika i góra, od 
’ 13-“ do 180 rs. j ocznie. Nadmienia idę przy 
j tem. że mtezzkania są wykończone, według 
• obecnych wyc ’ gań, a szosę w alei Jerw-ilim-

Bkiej zastąpił bruk n-wo-poiożony. —16678—

W dniu onegdajszym, to jest dnia 1S 
zgubioną została na szosie Książka <*** ,* a- 
łieżeństwa z nazwiztriem, pod tytułem , 
uek •tarji.“ Łaskawy znslnzca raczy 
odohść za n' groda ra. i, na Pragę st«r»i 
Nr 175. -17142 -1-1

Sola-Weksel, , 
wystawiony dnia 9 wrpeśnin 1878 r. 
185, za cz*ery miesiące płatny;
czyli akoeptant Jakób Goldman; wyst» — 0. 
na 8. L. Lewkowicza, który iyrowoł 
na Wierniia, Leon Wiernik zsś żyrowa’ 0 p(ą, 
co. Weksel pomieni. ny zaginął;. ostrzega fly 
żeby go niktnie nabywał, gdyż jo* wJł’1-^* 
i nie ma żadnej wartości.- — I7H

Dnia 12 b m., o godzinie 11-t'j 
dnie z pod Nr 39 przy uliey Złotej "1 . 

Wyżeł rasy ang'elsk$,’ 
maści ciemno-żółtej, z niczuaeznem piet' 
pięłistm na czole i białemi plam ami rl,w»' 
siatóh. Łaskawy znalazca zechoe g» e ró 
dzie pod wyżej wymieniony numer ** ,-««»• 
nagrodą; zapewniam, iż w przeciwny pf»* 
uiepmwny posiadacz będzie posruki 
wrne. * - 17166

przy uliey Niecałej Nr 614N, w nowowybudo- j 
wanym (iornu p. AValfisza, taż przy Saskim 
ogrodzie, na 2-m piętrze, złożone z salonu, 

r 7 pokojów, przedpokoju, łazienki, kuchni z wo- . 
. dociągiem i zlewem. Wiadomość przy ulicy i 
i Bielańskiej ptjd Nr 12, w kaneelarji W-go i 
t Leopolda Mśyśt, adwokata przysięgłego do j 
; godziny ll-tej\j>rzed południem i od 5-tej do 1 
■ 7-mej po południu. —17087—1—3 !

Ritchs i ciepło, 6, 5 i 2 pokoje z przedpC' 
kojami, kcchniauii, wodociągami, zlewani 1 
wszelkimi wy.ęodami, za hardzi przystępną 
cenę. Ki do wyh; jęcia w każdym czasie przy 
ulicy Mariańskiej Nr 2. 4 b 16-

Na Pradze
i przy ulicy Wołowej obok Banhofu Drogi Żel i 

Warsz.-Terespolskiej, w domu pod Nr 229 i 
jest do wynajęcia od 1-go Października r. b. ( 
Mieszkanie samo w Bubie, w ogrodzie, składa­
jące się z dwóch pokoi, kuchni, drwalki. Bpól- j 
nej góry, i grodu iruktowego i pod warzywo. 
Wiadomość za pośrednictwem mieisćowego 
Btróża, u rządcy domu, llizko miezkającego 
w domu pod Nr 273/4. 2—3—16976—


